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Premier Chruszczow o nadchodzącej wizycie 
1t7 Sianach Ziednoczo11ych 

Oświadczenie na konf erencii prasowe i na Kremlu 

Wiceprezydent Nixon 
po 'trzydniowej wizycie 

opuścił Warszawę 
WARSZAW A (PAP). Po 

trzydniawej wizyc,e 5 bm. opu.'5 
c;J •n'1s.z kraj wicep.rezydenit Sta 
nów Zjed.n•O·Dzonych - Rid1<J.rd 
Nix<:m wr.az z malżc•nką i io­
warzyszą·~ymi c.so•bami. 

du, posłowie na Sejm. genera­
li<:ja. Obecni są ;,~c[o;~·ie i 
czlmi.kow:e pt·zedst :;,wic1el7·.,-; dy 
plo:natycznych państw ob.::ych 
akredytowa1·,i w Polsce. 

Or:k'estra wojsko<\'a g··a hym­
ny Stanów Zj3d1noczony<"h i 
Polsc-ri. Kompania 'i1ono:-owa })Te 
zentuje broń. \Vic„prezydent 
::\fixon w towar-~yshv:~ ?'.'Of. La:i, 
gego i dyrektOJ'a p:0tck.i!u dy­
plomatycznego MSZ amb. 
Jerzego Gr:udzilisk1ego p~z·~cbo­
dzi przed kompan'.ą hQnorową. 
i pozdra'ilria żolnrierzy. 

Mosrow A (PAP). - w środę 
O~byla s:ię na Kremlu konfe.ren­
CJa pra.sqwa prz.ewodnicząoego 
l\aay Ministró-w ZSRR.. N. s. 
Chruszczow .zloży1 na w.stępie 
kQnferencj1i oświadCZ€!11ie, w któ 
rym .s.twie<rdził m. in.: 

Długa kolumna samochoclów 
wyru·.szyla z Palacy'ku Myślcwic­
kiego kHka rrinut p~:red godzi­
ną 9. W p;erwszym ot;vartym 
.s<.unoc:hodz:e poprz€dzalfl ym ho­
norową e..•tkortą mo+.ocyk!.ową 
WP jadą wiceprezydent Nixo·n i 

za15tęp::a przewodn:czącego Ra­
dy Pal1.>·twa prof. dr O&kar Lan­
J:le. Kolumna p;:-zejeż<lża ulicaml 
Warszawy na lotn!sko Bab:ce. 
W·zd~uż tra.sy w A.:ejacc1 
Ujazdows-k.ic-h, na Nowym ś-..vie­

rządkowywać jakimś innym nymi pafis•twa.mi, pomoż·e w Idem Rad2.i-eckirn i Stanami Zj-e- c:e, ul. Świętokrzys:l6~j. Al. gen. 
względom, moż.e wówczas wy- rozpro5z,eniu ciemnych chmur dnocv:mymi, aby stainowliły Swierc:zcw.s'k::ego i ul. Wolskie.i 
niknąć kwestia pol·ega.j<{ca na również w innych rngionach ku- wklad do sprawy pokoju. z.gromadzeni na chodnika~h 
tym, ż.e w wynLku rokowa1'1 jed- li zi·em.<;.ki.ej. J-E"St rz·eczą <Jc-zywi- Oto co chcia[em powiedzieć w mieszkańcy slohcy żcgnują is<:r­
na .s.t>rona roś traci, druga zaś - .s.tą. że pragniemy przyjaź,ni nie swym za.gaj.eniu na tej k0<nf.e- <lecznie odjeżdżającego przedda 
zy&kuje. Należy wychodzić z za- tylko z USA, lecz również z rencji prci..s.owej zwołanej na wiciela na;odu amc:ykmisk:e;;-ri. 
loż.en1..ia, ż,e w wyniku o-;;iągruię- p:-zyjaciólmi USA. Chcemy jed- p:-ośbq licznych dzko1.."1ill.ika;rzy za- o godz. 9.30 caly orsz:ik Pi":lY 
c:a porozumień zmlerza,jących no·cześnie. a-by Stany Zjednoczo- granicznych i radzi-Ę>CkD..ch. Jest bywa na m;ejsce. Na lotni::ku 
C.o zapewnienia pokoju nikt nic ne utr:zymywaly dobre sto.s.unki dla na.s zrozumiale, że .s.prawa ta przybyłych witają _ pr€ees Ha­
nie traci; prz-.."'Ciwnie - w.szy.s.t- nie tylk<) z nami., l·ecz również żywo interesuje dzie1nni.karzy i dy Min'.strów Józef Cyrankie­
kie narody jedynie na tym zy.s- z naŚzymi przyjadóln1!. spol-ecz,eństwa ws.zy.sJt.kiich kra- wicz. marszale.k Sejmu Cz€!Slaw 

Na.stępuje p-0żegnan'"'· WiC'C­
prezydent Nixon otrzrnuje J:cz 
ne wiazanki h-·wiatów od koo:et 
i drzieci. KUku chlooców zdoby­
wa także autografy wiC€'!Yrezy­
denta USA. 

Oskar La1n.g.e i R:charcl Nixon 
wyglas~ają krótk;c prze:?:nów1c­
nia. 
Zastępca przewodniczącego Ra• 

dy Państwa Oskar Lange po-\vic• 
dział m. in.: Jak już wam wiadomo, mię­

dzy prezydentem USA a mną 
~&tnieje wnowa w spra;wie wza­
Jernn.ej wymiamy oticja1nych wi­
zyt, Przybędę do Stanów Zjed­
nOC2'loinych w połowie wrze§nia, 
zaś prezydent USA uda się z re­
wizytą do Zwia~ku Radziecki·e­
go później, jeSiienią bieżąoego 
z·oku. 

kują, uma-cnia się bowiem spra- Dlatego też żywimy nadzieję, jów. Dlatego też uznałem za ko- Wycecb, zastępca prwwo<lniczą-
wa pokoju. że wymiana wizyt między pr·e- nieczne s.potkać iS>ię z wami, wy- eego Rady Państ\va Bolesław 

żegnając pana w cllwili pań­
s•kiego wyjazdu z Polski, chcę 
wyra.zić przekonanie, że wiY.yt.a. 
pańska, panie wiceprezydencie, 
okaże się pożyteczn~m i pozytyw­
nym wydarzeniem w stosunkacl1 
mi~dzy naszymi narodami i pań­
stwami. 

Takie stanowisko ~ n<>sizym] zyd.:mtem USA a mną. prZY'ni.e- .słuchać wa.o•zych pytań i, ile po- Podedwo:iny, wiceprem1iec Piotr 
zdanhem - jeiS>t .s.tan.owisl,iem s:e ko::zyśc:i. Uczynimy ze s·..rej trafię, odp.owi.~i·eć na nie. Jarooz.ewiC'z, minister sprow za­
f){ll9tępowym i zysku.je po·ws.z..'!- .'>trony w.;.zy.o.tko, aby ro•zmowy Nas.~<:imie N. S, ChrusiZC:ZJO'w grani'Cznych Adam Rapacki, w.i­
chne poparoie. Mężowie stanu, i dys,lrn,sje, które odbędą się odp0<wiadal: na pytania dzieruni.- ccm<11rszalek Sejmu Jer7.y Jo-

p którzy i.s.totnioe kien1ją 1slę dąż-c- między nami, przyczyniły się do karzy. <llows,l\i. wioem:1:ister ~·,;>raw za-

Mamy nadzieje;, że wizyta p:ui­
ska da asumpt do da.Jszego po­
myślnego rozwoju wspól!)racy i 
wszcchstrcmnych kontaktów pu­
między nMzymf państwami I na­
rodami, że stanie się dalszyn1 
wkładem w dzieło uztlrowienia. 
stosunków międzyna.rodow~· ch, że 
przysłuży się sprawie utrwalenia 
pokoju. 

·a od-czas tych wizyt pr?Jeprowa ni·mn do osiągnięcia tego głów- o.sią,gnię-cia l€})6Z·ego zrozumie- granicznych Józef Wini'l'Wkz, 
zimy ni€Qficjalne rozmowy, n.ego celu, 'PO"'-"'inni wnieść &Wój nia wzajemnego między Zwiąrz- (Dak.<iZy o!ąg na str. 2) cz.lon<kow'ie Racy P<iii5tw9. i rzą 

Właśnie rozmowy, nie zaś roko- wkład do .szlachetnej .sp.rarwy za- ----------------------------------------------­
\van-ia. Nie przywiązuję jednak pewnienia trwalego pokoju. Ten 
~gólnego znaczenia do for- zaś, klo będzie .s.i.ę od t.ego u­
my, w jaki.ej nastąpi wymiana c·hyla1, kto nie u.'>it<J1Sunkuje &:ę 
Poglądów między 111ami, do tego. poważnie 00 ro.związania tego 
C7:Y l>ę-dą io rokowalllia, czy też zadaini.a, z pewnością n.ie zy.s.ka 
~1eoficjalna dy.s.kusja. Ważne 'PC'·wodrenia w .swej pol<i-tyce. 
Jest •• al>y w wyniku wymiany po · 
gląd?w znaleźć wspólny język i W ten spo.sób uJmu.jemy za­
Wl!li:>olny 'PUlllkt wiciz,en.ia co do da.n la, które mężowie slal!lu po­
zaga~nie1~, które nowinniśmy winni mieć na uwadze w C'zasie 
Tmwiązac. KV</='&tia form w ja- swych spotkań. 
kiC'h .oe1ą~nięte ~t<lną ~ezulta- Każdy rozum.ie, jak ogromne 
t~·. nie gra . 't'Oli; w tej sprawi.oe znacu,enie dla .s-praiwy pokoju i 
z;i,wme moz.na o.siągnąc wsipólp.racy międzynarodowej 
ni1en1e. poroizu- ma stan staruinków między naj-

~u,,:.e s.t~nowi&ko wobec &'OO't większymi :pań.s.twami irnriata -
kan mezow stall'lu różmych Zwlązkiem Radzieckim i Staina-
pa11stw jem 2ll1aihe. mi ZjednOC:-01:1YU:i· .. czy mO'.ima 
· Jednak' ~ . p01vątp.10wat, ze Jesh między na 
nu !~ . ro OW:~ta OWe d;a- .s.zymi państwami us.41my~ :z0~ta-

.. PiQ''.2\ sln~ :WYD11kii tyLko wow/ ną do'bre, JX"zyjazn.e st()\$Jl.1>n](il, J-€­
<'ZaiS, .• Je„lt .i::azda :z,e st.con pod- śl.i u<la nam .się zocganb..ował 
-<'hodl'ltc ~.:e d? r?kowań głów ,·;spńlipracę w dz.iie<lzi:n.ie za.pew­
n.'e ~ P<>ZYCJ1. dązerua do za:p.ew- nienia p<>koju, to pokój na zie­
r11erua trwalego pako.lu, ktol'eg'O mL ZOIStanie bard.?;;ej umocni.Olny 
!>t"agną w.s>zystkie narody kutii i utrwalO'l'ly. 
Zi«ni;ik,iej. Jeśli straci się z oc:ru Ozy i&tnieją realne możlirwoś­
łen glÓWllly cel i zaczin,ie podp<>- ci .k=tałtowainia &W.S.unków mię-

Zatrucie 
wodą studzienną 
„ 'W tnlej:s'OOWOŚCl Piez-.rohne' P<>W. 
"'~le<lec, w w5j. rzesz()WSJcLm, wy­
ldamyJa sie ostatnio w~sa.iaca 
t•·~gedia. Cięż.kieimu izatl'uciu ule­
l!ło IO d:zrlec-i iz tej wsi, w wieku 
<><i 2-1! lat, ora:z matka S'iedmi·O'r­
.Ra z ni<>h - Helena Łącz. Mimo 
n11tychm!a~owej pomocy i pnr.e­
;"'ll!2ienia <>fier 71atrucia do sziplta­
·Ą l»wfate>wego w Mielcu - dwu­
~t.n1a Ja111.i1na Łącrz; 2lmaf!'ła. Sta.n 
..., ~tałych jest nadal bat'dJw 
•·•E"„kl, 
l'>hWectług pie.!'WS!ZY<lh wyn.LkÓIW do 
.,., >:><!zeń - p1-ZY'Czyną stram·n·ego 
-:~P~·cliku byfa ,zatruta woda w 
~„udnt. 

t Szc:zegó'fiowe dochodzenia '11\"SZIC!Zę „ 'Pnzeo: Komemde; PowiatO'Wą MO 
0 :w.: Prokuratur<: w Mli<!>lC'U uja'W­:;,;'l . ni-ewątpliwie w najbliższym „

1
·'1Slt' P'!"Lyca;yny ma>!O'W~<> iza•tru 
a WOdą stu-dzieinną. 

dzy ZSRR a USA na fundamen­
cie pokoju i przyja:l.ni? Można z 
całą Btanowerością stwierdzić, 
że moiUwości tak~ i1S1bnieją. 
Międizy na.s.zym~ krajami. nie ma 
żadnych &porów terytoria.1nych 
a111i 111.ierO!ZW'iązalnyeh ISIJ)rnec,zno­
śei, w eito.9unkach między nimi 
nie występują problemy, które 
moglyby prze<o.?ikodzić w sbwo­
raen.i u atmo.s.:fery zaufania i 
WtZajen:l!l'l.ego zrozumienia. 

Wiadomo, że w latach d.l'\.1.gieJ 
woj.ny światowej !l'larody radziec 
ki i amerykai'i.eki wałczyły ra­
rem praeci-wko w&pó1nemu Wll'O­

gowi. 
Zawmie gotowi jesteśmy uczy­

nić w.s:zylS<tko oo w nasrzej mocy, 
aby k..c;ztalt01Wać stOSU!llki. mię­
dzy obu kra.ja.mi na trwałych 
z:wadach pokoju i pl"Zyja:z.nej 
współpracy. Jeśli w stosunka.ch 
radziecko - amerykańs1mch llla­
st<l!pi pt'!TJejaśnien.ie, to z calą 
pewiności,ą 'WlJ)lyrue w równi.eż 
na poleps7A!!Iliie st06l.ll!lków z iin-

·~-,~-~--~~-~~~~-~-~~-~-''' ' 
W sprawie Tow. Przyjaciół Łodzi 

Czekamy na wasze glosy 
lt'~.i~ ,Dal:iennika. f,ódrz- Jiśmy łdefmiy ! I~ apro­&'::"• ad:el>y w miieści.e na. bnJf\Ce naszą, akcję. 
wa ~óke dJo ~ia To- Jednakże treść tych listów 
zna.~~ ~jaci-Oł Lodzi, była ra,eoroj jednOikierunko­
oddżwłęk 7'Vwy I poa;ytywny wa. Auiboor:t;y ieb ~a­

' mi~ Dowodem tego u- waJ.ł raa ogól na słwierdze­
nume~ e we WC!l!IJ!l'a.iseym ntu. że Towa.riystwo takie 
pow:i.f'dzj n.n~ego pisma. wy- j.e>st w Lod.7.i k01114ee7llle - i 
rzPR I &ckret~a KL Jl.a wyrażeniu ;radości, 7..e pod 
kń~'llY-'1 "111iebałi.ny Tatar- ję~o już, :iin.icjaitywę powoła-

. a.,..,O<\vskiej prze- ni.a go oo ży cła. 

Zakończenie kOnferencji PRZEMÓWIENIE 
RICHARDA NIXONA 

ministrów spraw zagr. w Genewie 
Komunikat zapowiada wznowienie obrad 

Przeprowadziłem długie rozmn• 
wy z panami Gomułka, Cyrankie­
wiczem i Rapackim. Miałem rów· 
nież możność przcprowad7~11ia. 
rozmów z ·wieloma. innymi osoba· 
mi. Były to interesujące i l«>rz.v• 
stne rozmDwy i chociaż istnk,ią, 
różnice w opiilii między nami, 
wierzę, ż-e ki?i:da. st.r{)na miała o­

GENEWA (PAP). - W środc święcił Herter zrekapitulowaniu 
po poilu<lni'u zakończyły si~ w' stano\l>lska zach.odnie~? I r.adziec-
G · b' d -'· " .. · „„_. kiego w kwf!stu bcrlmsk'•~J. 
„e!llew1c . ?' ra Y ':"rug1e.i """-Y w zakończeniu szef delegacji 

konfere,1c.11 ml!!l111S'tro·n .st;>raw zo. a.merykań,kiej powtórzył propo­
g;ra1tlcCJZ,n,ych. zycję zachodnią, hy „obecna kon-

Po p0<lud1niu, J>O 01Statnim po- ferencja. mi~istrów w obecnym 
s:edzeniu ;plenarnym. o,glo'S-zono swym składzie k.onty.nuowala. dys: 
nai5't"""ują"'y !komuni!kait końco- kus,Ję nad kwestią niemiecką, b_~·c „_,,. ~ moze na inn~'Ill szczeblu ~ w in-
wy: nym miejscu". 

„W dni.ach od 11 maja d>D 20 .Po Herterze 7abral głos mJn. 
Cr7.erwc.a. i &d 13 l,i1p.ca do 5 sierp spraw zagr. ZSRR, Gromyko. 
nJa. ol>rad0<wa.ła. w Genewie kon- Delegat radziecki stwierdził, ~e 
leren.cja. m1ni'9Vrów spra.w za- obrady • konferencji po~wJęcone 

. ..,__ były głownie poszukiwaniu dróg 
~a?1<l!Z;nyeh . .n.vw]>3.l•l"MIO<> ,na prpwadzących do rozwlązanla. 
ru~.J proh~em,y <!-Oity~!\'oo Nie- dwóch skomplikowanych proble­
Jl1ilec, w tym rownaec.i: spira:wi: mów, które pozostały ,Jako spuś­
trakia,fJu. p•ok10.jqweg.o z Njemca- c•>;na po drugiej wojnie świata­
mi i kwe®t1ię berlińE1ką. wej: sp~awy łTa~ta~ J.!?kojo"!'~-

Uciz,e,s~ni<ly k()lllferen>Cii swe- go z Niemcami 1 kwestn bcrhn-
. • '. skirj. Brak uregulowania tych 

cy?JOwah swe sta.nowuska w dwóch problemów przeszkadza w 
tyeh za.gadnfo1U.iach. 

R. Nixon 

uksztaltDwaniu warunków trwa- bccnie możność porna(: Jepi•.i 
lego pokoju w Europie i nle tylko pm1kt widzenia. rtrugiej stronv. 
w Europie. Takie spotka.nia, dające możli­

Mówca przeszecll do omówienia wość przeprowadzania szczerych. 
kwest'.i berlińskiej, w której, zcia- i konstruktywnych rozmów na 1~­
niem delegącjl radzieckiej, udało mat najr>oważnie.iszych 1,aga.dnirń 
się dojść do najbardziej wyczu· Międzynarodowych przyczynia.i'!, 
walnego zbll'.i:enia stanowisk stron. si<' do na.wfą1,ania ściMej,z:vch sto­
Nie można. chyba wątpić - powie- sunków l przrJaini ml~dzy naro­
dział Gromyko - że wszcchstron- dami. 
na wymiana. poglądów dala prze- Naród i n~d a111erykańs·ki JH:t-' 
de W$Zystkim ten l\1yn·.i_c, iż uz- rują dla dzieła pokoju śWiatowr:­
godniono Jtrąg zagadnień dotyc7.ą„ e-oe Nie pragiiiemy ani centyme­
cycll Berlina. zachodniego, jakie tra. terytorium żadnego 'inneg<> 
powin11y zostać objęte odpowied- kraju i nie możemy pozwolić n;i. 
nim tymczasowym porozumieniem. 

Minister spraw zagranicznych W. agreS<ję jednego kraju przeciwk<>­
Brytanl'„ który przema.wi~ł po innemu. Pragniemy, al>y wszyst­
Gromyce, wypowiedział si<J za kie_ narodv ~:vły ~in.alcżnie, w P<> 
zwoływaniem co jakiś czas kon- ~oJu. i .bezp1cc::cns~wle, w ustro­
ferencji na najwyższym szczeblu .111, Ja.kii same wyb1ora. Pl'ai:nic­
w celu rozpatrywania najwa.żniej-1 my, aby nasza siła gosp'?darcza 
szych problemów, od których za- Pr~cznaczona była dla cclow pn· 
leży utrzymanie pokoju świato- kOJ<>wych. Ta.kie są pod0tawow~ 
wego. za~ady . polit:Vki amery.lmńskicj, 
Francuski m'.nlster spraw zagra- ktor~ ctemą ,;1ę jeduomy>lnym po 

nicznycb, Couve cle Murville, o- parciem calei;o na.szer..o na_rodu. 
znajmil, że problem berlhi~ki moż- Celem naszc.J pndroz:v nic b~·lo 
11a. rozwiązać ,iedynie ziednoczyw- p'rowadzen.ie rokowań dla us1tn i ~-

Obwa•roie i wmechsttronnic 
-Ollllówiono proi>lem. Berli111a. Sia 
no\\"iS\ka. obu stiron w S!.lleregu 
spra.w uległy zbUżenóu . 

Dyskusje, jakie J>l'7Je!J)ll'<>Wa­
d!7.r0ino, będą poeytecizne dla da 1-
~vcb r0>koiwań niezbęd1t1ych do 
osi•ą.gini~i a P'O't"01l:UmienJia. 

B • ł D szy Niemcy i ze do tego czasu „~a- <'ia różn.ic. Celem bylo natomfa.,t 
"\V Ja Ylll OlllU chorlnia. cz'lść Berlina musi pozo- przeµrowadzeuic he.zpo1'rednir'1 

stać taka, jaką .iest obecnie". rozmów dla ohopólncj korzvści. 

Po-nadt-0 konferenc,j.a. p.w.i;woli­
ła d'°'kona.ć J)(YłyteC'lmej wymia­
ny poglądów w innych spra­
wa.eh s·ta.nmviącycb Jl(t"Zedmiot 
01Sią.l)'n·i~cia poa'Orł:u.mienfa„ 

Mirnis!Jrowie SP't'3W z.agra;n~w­
n,ych uz.god1nm. że o wynłkach 
ko·nferencji poi1nf<>l'mują 9\Ve 
raądy. 

I>a.l•a ł miej.sce WŁttoiwlenfa 
prac Jronfereneji z.osta.ną u&ta­
J.o.n e n.a. drodze dyplO!llla tyc-z-
nt>d". 

Ostatnie posiedzenie plenarne 
konferencji genewskiej rozpoczęło 
sie o godzinie 15.37. 

Pierwszym mówcą byl sekretarz 
stanu USA, Herter. Wyraziwszy 
na wstęp"' ubolewanie z powodu 
taktu, iż dotychczas nie zdołano 
na konferencji dojść do general­
nego porozumienia, minister pod~ 
kreślił, i\e prace konferencji był~· 
pożyteczne, a to dziP,ki określeniu 
punktów stycznych i jednoczesne­
mu wyszczególnieniu roz11·.,żnoś­
cl. Herter wyraził nadzieję, 1z 
uczestniCy konferencji wznowią 
rokowania w terminie, jaki ustalą 
zainteresowane rządy, by zająć 
de rozważen'o'm różnic >zdań. 
Znaczną część przemówienia po-

Import 
ze Związku 

• 
m1~sa 

Radzieckiego 

WASZYNGTON (PAP). _ Rzecz- Min•Jter dodał, że uczestnicy .Tak .iuż wspomniałem l>Oprzcdnio, 
nfk B·ia.leg-0 DDmu, James. Hager- konferencji postanowili zgodnie St.any Ziednoc»<)ne wolą nie l'OZ­
thy oznajmił, że w śrO<J.ę około przerwać rokowania z powodu i>at.n'wać świata, .lako podziclone­
godziny 20 cza.su MGT prezydent pewnych .różnic zasadniczych. o- go na d•va pruciwsta.wnP obozv, 
Eósenllower przyjm.le wiceprezy. oecnie ~;oaz~a ze stron ma cza;i do z których każdy w•lczy I wsr>ół· 
denta Nixona b&Zpośredn.Jo po je- przemyslema. swego stanowiska. zawodnlczv o przewa~~ 11ad dr11-* . ~ * gim. Uważamy, żo świ.at jest ró7.-
go powrocie z l5·d.n.io-wej PD<lróży Srodowa sesJa. plenarna, lctóra norodn", żl' ist.nieje wielka wil'• 
do ZSRR i Polski. Wiceprezydent k ń I d f k t ·• 
Nixon zda prezydentowi Eisenho- za. 0 ~z:y a rugą azę on er<'n: lor~kość tradyc,ji narouowych, 

ej! mm.~trów. trwał~ .blisho ~ ' kultur o.raz sys·temów politycz-
werowi ustne sprawozdaJlie ze poł go~zmy. p!' wyjscm z sah. o- Dych i SJ>o!ecimyrh. Nie cl~żąc do 
swego pobytu w Moskwie i War- brad ~11~Jstro"!'1~„.s1!raw zagramcz: zmiany tych o-drr.hńo~ri nar„do­
szawle. nych 1 ich naJN~.tz~1 rloradcy udał~ w„rlt staramy się znaleić platfor• 

James Hagerthy podnf<>rmował s1~ do ba_rn o. Z w. Pałacu Naro mp wspólpracv z wszysikimi J~·i-
równleż, ie w czwa.rte.k, lub w dow, gdz.~ odbyło su: małe pr7y- ' . . · , . ·. ~: 
piątek preoZydent Eisenh<>wer ,ięcie. Ostatni toast członkowie de- Jami: Jestes:ny ba.r~lzo za.tntereso• 
pnyjmie sekretarza stanu Chr!- legnc;ii wznieśli „Za pokój na w-am. pomyslnym rozwo,1~:-n sto­
stia.na Hertera. świecie". .sunkow nas'."y.ch _z PoL.q . ze 
------------------------------- względu na sc1słc 1 dawne więzy 

STAMBUŁ. - Nad miastem tym 
przeszła \Ve wt-oirelc gwałtowna 
b'llrv.a pe>łąceo-na iz si>l·nymi wyla­
dowa1niaimi .a-t1m1osfeTy"C,z·nymi o.rarz 
opa.deim gl'adu. Na skutek ulewy. 
n a peitv·ien czas, po·l'oż-one n iże.i 
cl:zi•eln.;ce mi·a191la 1Lnaia2ly się po<:! 
wodą. Straty materiaJne spowo­
dowaine :r>rzez burzę są bardizo 
duże. 

Pjorun za•bił pewnego I'IOOOtmi­
ka mlesaJka.ią.cego 11.a pod•da1S1Zu. 
W&ląca się śota111a jednego z bu­
dynków pora111iła cię-ż.kp znaj-du­
jące się w pobllżu &.z..ieC\ko. 

Grad I>C>WYbi.jał 51Zyby na ostat­
nim oietrze słyn.ne.j wi~y GaJa·ta. 

cami a wo.iska.mi nządowymi, Do 
µrO'Wi•ncj .i t;)"ch skierowano wzmoc 
ni.one oddziały wojskowe. 

KAIR. - Wielkie pokłady TOPY 
naftowej od.kry.li geolodzy ra­
drz.Jeccv w Zjednoczonej Republi­
ce Arabskiej. Rząd ZRA star.a się 
obecnie o j aik najszybsze rOO<Po­
azęcie eksploa>tiacj i tych rl.Jóż, dzię 
ki którym ZRA będ!l'.ie mogła zire­
zy~nować z -importu tego cenne­
go surowca, a co ·więcej, pewne 
nadwyżki ropy naftowej bę~ie 
mogła prze21nac-zać na eksport. -

z na.rndem te~o kraju. Wien~, że 
wi;>;;vt.a naszej delegac,li wyl<a.za­
ła, ii iS<tnie.le w!elr dziedz;i.n wspót 
pracy między P~lską a stanami 
Zjednoczonymi, któr'r można roz­
wijać z nrawdziwą korzyścią. dla. 
ob1t krajów. 
Pragnąłbym przed wyjazdem: 

r .. ~ Jesz.cze "\vyrazić iv im1eniu mo­
,je.i 7.o.ny, m0<im własnym i całej 
deleF.acj'i. nasze szczere pod21ięk<>­
wania ctla rządu polskiego, dla. 
całej ludności Warszawy z.a do­
sk<małą okazję do wymiany po­
g!ą dów i "-~ rzeczywiŚ<!ie serdeC7.• 
ne przyjęcie, z jakin1 spotkaliś· 
mv &ię tu WS~ySCl·· • 

Niech żyje przyjaźń polsko-a.me• 
rykańska! (okrzyk ten wlcepre• 
zydont wznl6sł po polsku). 

Po ~ówienia-c-h, które 

W1!d>nJ,Cl7~ego P~dium RN Ma.my w'l"arenfo, że n:l!ki 
m. Lodrr.u Edwa.rd,a Kamnier nfo k\1\•e:s4i>0111uje Iooniiell'lino-
m'.'-ka, Pl>Sła. Józefa Spycha!- śoi zo.rga.n•i7'1>wama. TQ!Wany W tych dni·a.cll wyjechał do Mo-
.9k1e;ro, <lyr. J>l"<J.f. Rolltlilna. shva Prz.yjaciól Lo<d~. W dy sikwy przedstawiciel Central.i Ha.n 

!,ONDYN. - Jak podaje Agen­
c-.ia Reutera, premie« Laosu Sana­
nikone e>gt<>sAł w tych d-n!·a·ch stiin 
v..ry jąM.(O')\')' \V płę-ci·u p~·owiincj a.c11 
kraju, w kt-óryoh o;;·tatlll.io to·cr.:ą 
się o.&tre wa.bk·i mięcltzy powlS1a1\-

Międzynarodowa 
konferencja 

przyjęte zostały oklas.k2mi. wke 
prezydent ~ixon podc:ho<lzi do 
samolotu odprowadzany prz'-?z; 
amb. Gm-dzi11.,,kiego, ambasad:r 
ra USA w Pcls-c-e Ja<..'ObJ Benma. 
oraz kUkudz'esięci:u <:lzienn~ka· 
rzy i repD'rterów fhlm•.>wych :i. 
tciewizyjnych. Ka.cm'!1arrlca. i l>rot ArukJiDie- skus-Ji. ))'Od.j-ęte,i na srz..et"stie.i dlu za.gra.niczn~go „Ani·rncx" w 

go WilJ>l)l.a.. -fo~"'"'""·ni·~. -~•·amy r•A,ze·• c<'lu dokonania 7..akupu mię1:la . Jak 
1 z '" . . ..,,.~,......,.u ·• ''""'''""' -· • się tlo-wia.dujemy, przygo·towany 

e&.,,wia.,ą.c ich ceime JM wyp11>wie!W;i, które bar- kontrakt przewiduje eksport do 
d<>b>J-re U?.aead1niW1ie wypowie d7.·iej lw<nkretnłe ok1·e:ślą eoe- Polski dwóch t~·sięcy t~m mięs'.l. I 
~ a.rł:vlrul n<iST. zalmńil'Zy- le ora.z kiC!l"lllnki działa.ni41, ! tysiąca ton Jconserw mięsnych wnr 
lismy takim apelem. TO·WMv.Y6'i-wa. tośc.i około 7 mmonów rubli. Do· 

. „Jes.teśmy prze·lmani, że Na ta•kiie wypowJ.eidii!i m:e- sta,wy nastąp'ić ma.ią. w ciągu Jcrót 
tv fl'J niezwykle alctua/noJ· urny _ t.a.lcie -też wyp-O>Wie- kiego czasa. Jest to transakcja 
~t>rawic ·~ ~ wiązana. Polsika \V zamian za mię· 
d_„ · · . z_echcą ti:ypowie- mi uwniesw'll\Ć będłzii,emy na so dostarczy Związkowi Radziee· 

->ee się 1'ownież i inn:i. nasi lama.eh nas'.llego pisma. w kiemu konfekcję, t.ka.niny wełnia-
czytc!mcy. C.zekamy na i·h ..,,,.,.eśwlacklrzieni.u, że sian>OWMi ne, ba.wełni~ne i pościelowe. 
głos.u!'' ~ ..... ~ 

M one ~ oen~ materiał dła. : J.mport mięsa ze Związku n.a.-
oż~ ~et'dzlić z Pl'7lY ffl!ga..tbll>~V Toiwa.r~yisiwa dZlieekiiego po:zwoli na zmnlejsze· 

Jemn~e1ą, ze . n;1, głosy te .P.1'7;,Yja.ci'Ół Lodizi. nie trudno!ic1 za.opa.tr.zeniowych 
.o crokaJ.iśmv med&u,go: }li' ltED urcJA ~ svowod·o~anych szybkim wzro· 
!' W<"l'lll<l'!l.j w e>l:u>fl ;.., z "'"' · stf!m sp•l'~yc1a. w clą.gu o-~t!ł.tn•lego 

· P' ' 'Il O'ł'l'"eyma „DZl'ENNliKA LÓDZJUEGO" roku, a takie '•tiad.k!em pogrowi.a 
~~~~~'"'l-"'"----~--~~~~-'-~~~~~~ . .- t.rzody chlewne~ ; .... 

Bohdan Wodiczko 
w Państwowej 
Operetce w lodzi 

o zakaz broni iądrowej Samolot „Boeing 707" i Ri· 
PEKIN (PAP). - w środę w Hi- charoem Nixonom, jego małżem. 

r<>&'J<imie odbyło się przed pomni- ką i arnerykań,„kimi dzi>P.nn ika­
ftlem ofiar bomby at.omowc.i w rwmi '!1a pokla·dz'-e wy,;tadowal 
Pa.rku Pokoju uroczystr o-bwarcie k'lk · · · 
plenarnej ses}i V międzynarodowej l -anii.~-c:e 1m:nut .po g<Xlz'­
konferencJi o zalcaz broni atomo- n-'.e 10. Drug;i is.amol.ot «•nC'rykat\­
wej i wodorowej 7. udz.fa.lem 15 ski również „Booi:n,g 707" nnlt:­
tystęcy osób, w tym 98 delegatów żący do woje'<. 1otn:iczyeh USA 
z zagranicy reprezentujących 27 pozo.:ttat jeszcze przez pewien 
narodów i 9 ()rgani.zacji mlędrzy- cz;3s na 1-o-tn'.sku. Sa•mc:tot ten 

Bobid.ain Wo<li.czlko b. dyrektor n"r<>dowych, zw'ed!z.ili: premier CvTa7!ió~wicz, 
FHiha•l"Il1-0i!1~'i Na:rood1owej w War- W czwartek rozpoc.zną • pracę ma'l'lSZale.k se;mu Wyc-ec-h, m'-

, . · . ·ln· „ · podkom·isje konferencji, które roz " 
iS:Z'1.W'.e, <m.e:JmUJ~ ogo Y nauwr I pa.trzą p<>nO'Wnic za.gad.nicnia 0 _ niste::- Ra.paoki i im11!. Ocllcei.al:',lo' 
•muzyc>Il'lY i w-0<.<.alny ora;. k1€- ma.W'iane na ses,ii pr,;;•gc!J:lwaw- nim osoby t-c•~rnri;ysz.ąoo \\'lo.o.-vpre 
r-O•wn;'({.·.,.,-o ()r,:-k1€6'tr.:y PansLwo- cze.i 1>ra.~ z.alil'l'ierdzą s;iert.g i;J.ekla- zydeYttowi USA w <."Za.>:ie Jego 
w1'lj O~etlk,i w LcdJaio racJi i rew111c'i. · ·-~bytu „w .Wa:\~~~ __,. 



• 

Konferencja prasowa li. S. Chruszczowa Przemysł lekki w lipcu 
w wiązku z zapowiedzianą wizytą w USA "°"·-i,::, ~~:~„t ~!?:.:m. ~,„..,. 

(Do1ro1'1-c:zen:e ze ISW:. 1) chodzi. o spotkalllie z prezyden- okreś:Ooo1lgo l)Oł'm:um!anla, oo d·a probaty, ale moona na to oo- r~;eż i w Lpcu przemy.st lek- skicll oraz o ok. 150 tys. ~r 
Po odczytaniru przez N. s. tem E'.renhowe:·em, bę<lz:e toj P·r-0>h!4'lmów, Ja-kie ,naJcży 11m6- powied~'.eć: „W każ.dej rodz."n:e ki z nadwyżką zreaEzowal swe obmV".ia .skórzanego. 

Chrusz.c;rowa -0.;wia{kzen:a od- S;Jc-tkan.'.e p:-z.e:b:;tawicieU Giwó:h wić. Będą Jl<raM'.d"<>poąd®nie r<Y1.- może s'.ę ooarzyć wyrooqk". zadania. Według wstępny~h "° "'" • 
powiadał on na pytania państw i nie rpożc zastąp'.ć k c1:i patl!'ywa.ne zagad.sienfa 7.wiąz~- N:ezaLeżn:e o:i tego zap<YNle- o>blkreń. plan produkcji. t-0>wa- Jak jednak .sygnalizuje han-
korei:n:ion<lentów. fe:-encji szefów rzą<iów, o ja- ne ze „st~i-e>ruiem 1-0du", jak d;i:an.a wizyta w Ameryce bę- ;x;.wej wyko·nany zost.a-t w ub. del, jaJw.ść .sz,eregu wyroł:Jćr·" 

Jeden z koce„pc<ndentów arne- ~:ej p:sze się w prasie.· Jed•no trafnie powiedział JITW.ydent dzie pożyteczna i z przy]efR- mjesiącu w eh: .. 102.5 pr(Jo(!„ przy ~my.Mu lekkJ<eg.o {t;kan;ny wd 
ryk.ańskic'Jl zapyta!, c.zy premier drugiemu n :e prz,e::izy, j&:lm> łi:isenl!.·owec. no3cią ją zlożyrny. czym we wszy.słkich pc>d.stawo- ni.ane, bawehnlane. odzi.ei, o-"t>U• 
ra.&zieclti zamlerza, przeprow;t- <l,·ugiego n::e wyklucz.a. P.<Uilo pyl.an.'.e, ja).{ie m'.ej-sc.e Pow.s.ze::hną uwagę z·ebranych wych wyroba~h wy)-;,onano lub wie), poz.cstawia na;ial w:ele „~~ 
dlzi.ć Jwnsu~ta.cje z za.1:1n:yjaiui-0- Szef rządu ra<lzi-ec!{j,()go za- , w rozimowach zajmie kwestia na konfeI'encj,i pra&c-wej zwró- pn:ekro·c:'Zlo•no planowane ilooei. ży>t::irenia. Częste ,s.ą wypa....,.,. 
nymii Jir,aJamł w zwiąrz.,~u ze znaczył, że jci.!i c.hod.z; o .statu:; Berii.na. i tra.kta.f.u p-O•lwjo0weg-0 cilo pytanie j-e<Clin-ego z kore.'!<pon Wart-o przy tym dodać, że w oon'.żania przez komisję rzeczo.. 
l>Wi\ wizytą w US.A, ezy spotika Be.rl.hna - z<la·11:em rz.ąd:.i ~·a- z Nie-;nca>11Ji. Sz.ef rządu ZSRR dentów amer.vka1i..skic.h, .m,y pq.równaniLt z i:~ U15S :, z;n.a;vców i.walifikac•ji gat~°"' 
nie z Eis-en~14"\\'erem nic eta.nie dzi.ec~;ęgo nie mogą w nim odpa.rł, że przede wszystkim na Zwia,zel;: Ra.:Jzicl;'ki ~ie1·za 1)1)- pa·<emy.s.i lekki doGtarczył w ub. wej, a tym saroym i 6efl W".l!l\J. 
.się na.m.ia.s>tk4ł k(Hłweiwji 5".&- zajść ża.clin<ę zmiany, de-póki U>- leży zlikwidQlwać sk~L1ti <h"u- )l:aizae p•rczyd·entc<wi Eiseułww-e- mles;ąc:u 0 p-r~~lo :J.5 mln. m artykułów lub wrę<l'Z 111:00.0j)USZ.. 
fów !'Zll,ciów e<raz C'ZY status Ber c:o::ą .się rązmowy. Rząd radizi.e)::- g:e.i woj·ny świat.owej, 7.awneć rowi n„. wy1·zut>ni<: ra.lrifllową? wię·cej tk.a.ni;n bawełnianych. o cza.ni.a ich do eprz,edaży. 
Jin.s, poozos411lie bez zmian, do- ki zajmował dotychczas tak~e traktat po-lmjowy z N'.em~am;. Premier Chrll\S:ziew.v1 odparł, 400 ty.s. m tkanin wełnia11yc.h. P()(inies'..en!e wi~,c jak6':\ci p:ICJ 
pr}ki ake zakończą. si~ 1wot.Jt.arua sitanow:Sl>:o i z.ajmuje je nrada). Kw~..>ti.a . Berlina jest jedyn'e po że ten, któ-ry zadaje podobne o ok. 1.4 mln. m więcej tkanin dukcji w p:-zc:nyiśle lekkim jest 
triefów rządów ZSFJt i USA. Korcs-pond„nt „National Broad- chodną problemu niem_eck'ego. pytan:.e, prag•nie wido<t:z;Ilie na- ln.iany.ch, o Jr.ze.szlo 800 ty->. wciąż akt<ualne. 

Chrus:o,c.ww cd~o-wled.:1:a!, że casting Company" interesowal &ię, Chruszczow dodat że o.kolie>z- dać za);l()wi.edzianym wi;z.ytom 
w.srelki.e konsultacje w ewyml czy N. s. Cbcu~~cz,ow_ bę<f:zie prze nooci zmw:.zaj<i do tego, iż ma n.:ewta,ściwy wY<lźwięk. Tam, 
przyjadólmi uważa za pożytecz mawiał na P.0M.edzem~ Kollgresu się do czynienia z dwo.na /;<lń- gdzie przechowuje się rak•ety, 
~.c·. Srr.7VJ."J·a ~n~ '""""~u r~ USA. -OdpowiC(\i brzmiala• E•Wtami niemie::-k:mi Per-.~ek- może być mawa nie o pok-o-}\l 
u ,.,.~, ~ „ ~ ~ ,..,,.,....-~,. '~ - Kongres UoA j.est orgJtn.em . . ~· ·. "" . . 
~um~eniu zagadnień. Prz)'p'U&Z- IL$tawoda.wczyin, iiie wjcm wiq.c t~y ich zie·d;no--:z.ema . w n~.J- leci o rii;zygot.J-wania'.:h do woj 
ozaln:e - pow:e<lz'at - dokona- po pierwsze, czy zec)1cą mnie tam bh~zym czais:e _są_ mt:renlne. ny. Chruszcww podl;.r,eśi:i. żę 
my w jaikiej.ś focm.i.e wym.ia•ny y;ysiuc)l~, a po drughi nie wieill-, Jesli tezQ te; <;•oem s1ę roz.sądJn1 . .;, jest zwolennikiem po•koju 1 po-
:pogl.ądów. czy w cz~sie mej wizyty m.1ngres - tra.l!:tat IJQkojowy Je.st mm- jedzie <io USA w :iintęres;e 

p bl · · , będzie obra.dt>)'o'ał. u nas na Pl>- liwy, utrwa.lenia pok.oju. Gdyby mu 
- r~„. em za-pewnł C:eah •. :.a po.;o- siedzeniach Rady Najwyższej u- N. s. (;)lruner.iow słlwili!ł'd.'llił ZJJ.proponowa.nic> zwie<lze1).:'.e w 

jU - ..,_,,,.ntynuowa ItJ;SZC'ZOW ~nżJhvia si~ destoJ·r.um gościom ta"~e, 1·,;. umoża ?il· r~ec~ 1111tura-l- ' · ·„,.,,. _,,, k ·' .... „ ··- ' ~ ' ... ~ ff „~. u ~ ~ USĄ baz mL1ita·rn.vch, w kto-
- nie J~ ..,;,a raJOW ouvzu za~i:aniezii.ym. pn~mawianie z try ną t,e p,rezyqent .Eisenhpwer pra- · 
ooąjal:ietycznego prcoblemem buny, Przemowieµ tych słuch~mY gnie przed spotka.niem się z pre- ryc.h ~\:<J!!l<!entcowana jest b:"•łl1 
dyskusyjnym. Kraje te a-p;ob.u 7- przyjemnością. Nie wiem jed- r. ierem r&<j.,,j.eckhn w wa.szyp.gto- - -0-ct.mówilby. Gd.yby prezydent 
ją w.s2Jelk'.e kroJ1'i rządu ra«Jzie-~ 11ak, czy we wszfst)J:icb. kraJll-ch ni.e ol!być podróż po kraja.eh cu- Eiosenhow.er robaczył, że poka­
kjego w tym kierunku, pod-ob- panuje podobny zwyczaj, royejslsich w eelµ pr.i:epn1wadze- zt1je mu t>ię rakiety, 11a pevmo 
n'.e ja~ aprobrują t,ak;e kw'.;;i , O<l'l_JO<Wiadając na pytania ko- ą.i:i, kAl1lsµltacji ze 5wymi sojusz- pornyślal'.by .. :że chce się go za-

_, · d t h „ · · · nil;;.ami. P•l!mier ZSRJł. podli:reś- sbr;wzyć. Nie możemy do tego 
czy;iione p!'2'E:Z rzą.1..1y mnych retipyon en a zac <k•lllO'll;.efll:ec- Jił, że nie widzi w tym JJ;ic na.d-
paflst...v - soejaliisty<.';z:nych, czy I kiego ChrUl;'ZC?;<l'W oowiad'OZ)'t, że zwycza,inego i gotów je~t powi- dop<u.ś::ić. 
tei. nies;oojal:..Styc~yeh. Je;śli międey ZSIUt i USA nic ma tać .z zadowoltmiein tę podróż, 0 My - kontY'nuował ChnBz-

ile przyc~yni się <>Ila do utrwa- cww - RO<Sjaf)'lie, Uk·ralńcy, Bia 
lenia pokoju. łoru,;~ni, }Cazachow1:e, Ormianie, 

H rcerze z Bałut 
uratowali 
Pw,elwwa.ją.cy na lflb.tn;ie w 

. Drruw.liruie na ziemi lubuskiej 
ha.rcerre z 72 LOOl7Jki-ej Dru­
żyny HMoarskiej im. H. Dą-

W woj. łódzkim 
istnieje 1800 kółek 
rolniczych 

6 h·a lasu 
ęroWSlkiego (Lódż-EaJiuty) zo­
stali pewneg.o dftia u.alanno­
wa.pi J>W:6'li ga.jowego. Nie-dale 
ke <>booów wybuchł groźoy fl1ł 
:i.;l.r lasu, wywoła.ny iskrą z pa 
rowoą;u. 

Nie było C'ZaSl1 do namysłu. 
Błyskawiczny .a.lann postawił 
na .nogi ca.ly obóz. Sforsowaw 
JiZY pobli.!Jlią l'/..ekę b;i.roeru;e 
prv,ystą.piJi clo gaSTJenia. Upa.i, 
dt>ch<1<dizą.cy do 450 C w poł.ą­
~niu 7: ŹIU."e!J1. JlłOlll\-C.YCb 
drzew i ~ewów 6P'J'awiial, że 

, _,_ chłiopey tracili przyWm'll>Ość, 
W woj. lód""'!m powstalo dusilt ~ po prostu. Nie )l'l"Ur 

ostatln<io blis1m 100 nQWYcb. kó- wa.li jedru11k akcji i ugasili 1)0 

lek iroln.iozyoh. Ogółem jQSt ich ŻJlor w iwreci11-!fll DÓi godzim'. 
EJIJ:>ecn.ie okoro 1600 i ~ją 
one .nraiwie 44 t""', ~>»~ów. Pl"Q'"byle na. miejsce Po611ki, 

,..... J- ~ • .,.,..,,"' w '.ll'<JStaei l"OOObników z Jl'OOlls 
Jedm.o z lkólelk., w Onpclowie klej ręS'ZllJari Inu i harcer-LY z 

n:orespo-ndeJlt pra$y franciu;kiej p-awi•tarny prezydenta US,I\ z ra 
interesował ~li:, czy w wyąikl.l dością, u.gc.Ądmy rosyjąklm ll:wa 
rozmów r.a4ziec!<o-ą.meryl>aiis·kich ~m, pierogami, k;rnkM;il:im 
nie ucierpią interesy Francji. e1,a.szJ:rk'.em, uzoodi;im p;J.awern. 

N. s. Chruszczt>w odparł, że Nw:;:m słowa będą SZC'!Z.ęr€; iser­
między nim a Eben!lowerem oma decznjie, w dawnyoh czasach 
wia.ne będą przede w&zystldm za-
g&dnieni11, ittteresujące oba kra- i,s;tniad: . 21wyca.aj p-o~taw;.ą.nia 
je. Sprawy dotyczące krajów trze broni w sierul, zanim przystą!f:o 
cii::h nie mogą l)yć dyskutowane no do rozmów. Pan, Danie ko­
w czar;ie spotka.nia. Prollleme1J1 ~ip·oµ'\i<en!:'!e, pragnie: abyś.my 
za.sa.d11.i~zym dotyczącym wszyst- za.pN?ili gościa i pokazqh mu 
kich !<rajów jest zapewnle,n.ie po- jak się pr'()dukuje rakiety? J€61t 
k<>ju, a wszak w tym jes·t zain- ·~„ l 
teresowa.n;l także Fra,ncja. Dl·a.te- to m.,.o..1.<l'p\JSllC"Za oe. 
go też ollawy sugerowa.ne w py- P<Jwyi.sze &Iowa premiera ra­
taJ1.i1J są Dll prostu lliezro;r,umia.Je. d.zieck:iego 7.JO<Stały powiltane bu 

Szefa rządu ra.clzieckiego zapy- rzą otkla\Slków , 
tano, jak zapowjed.zia.na ·wymiana N. S. CłJrusrerow "l'łyiazil 
wizyt może wpłynąć l!JI.. plany woibeci kore.sponden.tów nadz;lej.ę, 
FraJJi::ji w spra.wie do1t:o.nanta do· że j~go wyJ>Owiew-1 zo.staną 
świadczeń z bro11ią ato-mt>wą oraz wlaśc.~wle ""'rzy.i·ęte. zamierza on: 
w ll"gl>le llJ1 ,,oś Paryi; - Qo·nn•'. " 
Cłlrus-zcww o-dpt>wi~a.I, że o- .pojec:hać do USA z „czystym i 

sie i-stni.aly i diawniej, lecz - jak otwat:tym sereem. aby polooyć 
wi~mo - zos,ta.ly zła111Jll11e I wy kires zimniej wojnie, ooią,gn.ać 
rzucione na. •111ietnik. Oczywiście wzajemne zrozumienie, przyczy 
11ś, opiciraJą.c 11ię jedinym końcem rnć się d!o za.pewn'.ęnia pokojµ 
t> JJQnn, .Jest o9ią n1ep1twną. BO'lln na całym ś·w'iecie",· 
- to podstawa agre&yWn.a. l\(aJ, 
żeństwo Paryh, ?: Bonn nie JHt 

TRAGICZNY WYPADEK 
MAl',.EJ &OWERZY6TKl 

4 l:>m. na s.zo:>Je w!c.ctącej do w;;i 
Prądocin pow. bydgosk:-i, wyd3-
rzy< się tragi=ny wypadel!:, któ­
rego ofiarą pa.dla 8-1e1'nia u~-
11ic,a Ewa GI"Z.egorek zaml<!ISZJcała 
w Prądocinie. 
Jadąc l'G'Werem Grzegorek &krę­

ciła nagle na środ.ek szosy tuż 
p1·zed nadjeżdżającym z przeeiw­
n<>j strony samochoqem. Mimo że 
klerowc11 natychmi.a.&t >Zahamował 
pojaz.d, dziewczynka wpa<Ha pod 
(.{o(a sam<Jc):lodu ponoS!ląc śmierć 

ODSŁO~IĘCIE TABLICY 
PAMIĄTKOWEI 

KU CZCI ZAMENIJOFA. 

5 1)-m. w go.clz~nac):l pormnych 
odsłonię-to w Warraawie przy ul. 
Zamenh"ofa 5 tabli-cę ku a.u:i tw6T 
cy esperanta rz; nat>tępującym na­
pisem w J1;zykach poLsl<im i e5pe-, 
r.a·nt.o: „ W tym miej:;cu stał q();lll. . 
w ]j:tórym w lat;i,c)} 1Bll8-Hl15 i;ył 
i pracował dr Ludwik Za•metnhef 
- twórca języka es;peranto. Ta­
blicę tę wmurowano w s'etną recz 
ni·cę je.go UI'OO:z.in. Wal'"m:lllwa 
1959 r.". 

Na uroczystQ6c.1 obecny był rz.a­
st~P'ca P!1ZE'<w<XlnLciząceao stołecz­
neJ Rady Narodowęj w. W, l3i>Y" 
cha-lG'lti, Z a<kacz.j i odslcr,lięciia taJl:>li­
cy lcrót!de prrz;emówienia w~•.gJo­
si,11 delegaci na <14 Swia,rowy K&n­
gres Espera.nty,stów pięc~u Ji:ority­
nan.tów. 

Po ~ewllll1lu hym;nu eepe, 
ranck.ielJo -deJega.cia oraa; !i<Clllnie 
przybyii na urc>czystość m!e€11JĘań­
cy War&z.awv udali .się Oli arnen­
tara: przy ul. Okopowej. 

• 

WlCĘPREMIEB lA&OSZJl,:.,,lCZ . 
~Ił. KQLEGIUH l\IlNiłiTERIJTW.4 
G(IJJ-NlCTW A I j;;Nf;Ji.GETYKI -
WYSOKIE QDZNĄCZENlA J>L."-
Plł.ACO'\fNlKOW GORNICTWA 

5 bm. odbyło się w K.atowicacti 
kolegium u;n. Górnictwa i E• 
nergety.k..i, na. którym obecny pył 
wiceprezes Ra-dy M'oistrów -
Piotr Jarosrzewi.cz. Do!rnnał on for 
rnalne.go prz~fazania obowiąrzk6W 
minU;tra 1n.ż. Janow1 Mitr~. 
wi·ęczająe mu symboliczne insy4· 
nium 11a.jwyżt<Zej włali:zy 6ÓTIJ.I• 
czej - ca;arny kilofek z herbefll 
górn'icrzym. 

WLcepremier podkreelił l!llf!ługi'. 
doły<?heiasowego szets. teco re.soc 
tu - inż. Franc-Lsrz;ka Wa.niołkl o­
raiz sb)viercj.z;ił, że na stano~ku 
m:nistra pra:emyslu eif)Żkiego o­
(l2)ekują go 11ewe, l:>.ar.cl2o o.cl.powl11• 
d<zi11łne izadania. 

SZMERY~ . . 

-SW/ATA 
PORTJtET „NĄ.JPil{KNU:JSZ,l!;J 

KOlłlETY SWIATA" 

pow. Lask, .główną uwagę awej - l 
dzi.a1:almi00ci zamierza skierować sll,6ied'Uich obooów - :uista Y 

~ już ugaszony. 
przede wszy19bkim '11.a mechani- Nie obyło się o~cie ~ 

ma~eńS>twem ?: miłości, a. slroro 
tak jest - rozpadnie Silę. Jeśli 
chodzi o plany doświadczeń z bro 
nią atomową na Saharie ....: dziś 
nie Pi>ra na. plant>wan.!e doświ&d.­
C7.eń, lecz n;1. Ich za.ka.z. 

No wakacjach w kraju 

Karykatumyśel arnery:icaM>c:y nil 
rysową.ti parilret „l'laj·p·jęk,rliej-1 
ti:otiiety .9włata". „Wymał'.zDll6 
~iewczyna" ma wto<Sy Rity :a:o·~ 
wortli, nm :Sri,giHe Eairdot, oictf;'!' 
- gwfa,zdy telewirz;j! amery~an1• ekiej,. Pelly :Bergens, usta - El • 
s<a·betll Taylor, ao.ęby - ta.l'll!e~i 
Cyd Cnar-i.s;;e, IJrTiQło - M1lureen 
O'Ijarą. ~„rk - Sapl'lie L<;,r~ i 
policzki Gi<ny Loll<>brygtd.y. 

ŻOL~IERZ PRZYSZŁO!CI 

zaoję prac polowyidh. W tym J>Olla.r.i.eń, a.le okll!Za.ły się one 
oelu za ;pierw;sz.e pieniądze z 111.& ~ęście niegro'Źlle. Wy-
FRR ora:z z w~adów właPIPY<l'h 
ozlo<nkowie zakupią taikie ma- stall"c-zyJ.a pomoc OOOWfWYCh ~ 
f>"Zy:ny, jak l'il"ewnik, kooi.arkę, ruta.riuszy. 
0ipr.Yl:".ki<Wa!Clz i agregat ornrotoowy. W a.Jwji rali!m'11<n1a 1381l wy 

Czł<l!!lkowie ikółka w KurO'N- ;ró2mili się s;ll(l'l:ególnie: 12-letni 
ll'JU w pQ<Wiec'je L.ask iprzyistąpili .JANUSZ KARPIJ!"i8KJ i Ą.,N-
do ibudt)wy wiejskiego domu TEK .JAOF.WICZ. Ak()ją. kiero 
kul'Vt.!ry. dhlopi wplacili już n.a wa~ j(WJtimd:mi ql>oa;u - JĘ-
ten oel ok 160 tys. 12ll, resztę REMJ WINCZEWSKI. 
fundum;ów potrzebnych udziela Za uga,srren.ie 1)0'.tal.-u ha·~-
kółku bet.oniar.nia. Chlopi my.ślą :rze łBcłzey ofilwma.li od na.d-
o zl.{)1°6.aJ.iwwaniu w nQIWym do- leśn~<Ctwa. w Dra.winie pdę~ny 
mu .st.a~ego ki!l1a, śwjetlicy i ka dyplom uzna.ni.a i 300 zł na-
wiatTilli. Je.sienią br. Jrorowianie I grody, My ze swej stNnY s;~a 
zasadw, ~"<Cl'kól GW.ego domu ~ul da.my ehł.opooin z Balnł ser-
tury <Jłk:. ;300 drrew i kirzew_<_>w_. __ <l_l!e7i.tl __ e_gr_a.t_u_I_a.c_j_e_. ____ <~_) 

Łodzianie w Tatrach i na Kaukazie 
TUl')'styk.a. a-ónslb f WSPlf[!,l\CZ 

ka ma.ją w Lodizj, oorarz więcej 
?JWOl~ków. 71wrooiiiśmy się 
do iJnż. W. Hoi<mUIJD,3. - pru:e­
wodlltieizą,cego Komd.aji Turysty­
!ld Gón>1Pej Oklręsu PTT-K -
o kilka. uw.a-g n.a temM aktu<1-l­
aego ~JJU bucysj;y01JJ1ego. 

W tym roku - pow:iedzi.al 
11asz rozmówoa - dal się zau.: 
ważyć dalszy wzroot za.in.tere­
wwam.ia górami :re stI'Q\lly ło­
dzi.a.n. Nałezy się z ~ cie­
~zyć, ponieważ tucy,'ltytlta. górska 
~e!lt już wy7iaz:ym tS7.iC!zeblem u.­
miejętll!O'Ści oiigaatizowania :z.dro 
rwe,go ~u, Zaiintereso-

Studium Nauczycielskie 
czeka ... 

wania lo<lz-iian 19.lrupiają się głów 
nie na Tatraoh, Pieninaoh, Su­
detach i Górach SwięfJo.knys­
kich. 

PDdlrreślając ten mily :!akt, 
nie m<ńina jednak za1JIOOll11.ieć i 
o uwagach !k.rytyczmyoh, Cho­
,dzi glów>nie o brak kwalifika­
oj i, wśród znacznej części kie­
row:niobwa wycieczek. N.p. obozy 
.wędr.ow.ne mlodal:eży .szJ.roWnej 
,pirowadzone są niejecl!!'w•krotnie 
,prizez nauazyaicli n:e ~ających 
z.a.sad turystyki góroS'!~iej. To 
cz.ę.sto ;powoduje prząmę-czanie 
u.aze::1tników wycieczfik. a na­
·wiet ri.araiża ich na licme nie­
bezpieczeństwa. W tym roku 
PTr-K ll!SiOO.walo 2J01',gani:wwać 
kuns tuiryisty~ gór.sikdej dla nau 
crzyci.elstwa - jednak Krurato­
ri'llim LóMJltie me podj,ęlo tej 
~nioja<t)'lWY. 

Uwagi illiI\YtYC!llM odnQSZą się 
Dyrekcja Studium Nauczyelel też dlO ~ tury.ortów, lctórzy 

sk.ieiro w J:.odzj za.w.!a.damia, że fSlj)IOO(llbem bycia, brakiem pQ.s.z;i. 
w drugim terminie, tj. w dniach nowania przyrody i 2lbyte::zną 
27, 28, 29 sierpnia. br. odbędą &ię .bratWJJlrą, 'WY»'i'tfl,wiają isobie jak 
doda.tk~we egzaminy wstępne nad.g01'.I>~ świadeC"two. 
na 1 ro-k studiów ua nni.tępują- Ró-wirrież organizacja wyc.le-
ce l;:ierunki; fiwka, pedą.gog.1-
ka. u specjalizacją w 11akresie czek za.graniC7.nyC1h pozostawia 
opieki ill.a.d dlllieckiem, śpiew z j<etsz;cze wlele do życzenia_. W Hp 
muzY'ką. ,cu 'JJll.'zebywała w Tatrach gru-

Studia trwają dwa la.ta i da.Ją pą iury1S1tów rad.ziedkich - kto 
p_rzyg9t-1Ywainle . do pr11-cy nauczy ;rzy, rr!1e.stety, wyjea)lali od nas 
OJelsk!eJ W S'&l>OIC p<JdJita.WOWe,j, -ba·r>dZJO nffiAC'7,€1!ll i nieco fO'ZgO-

WarJJn.klelt). pn:yjęda d·Q ilN · · . "' " . . 
Jest; ukofunenie liceum ogól- ryc.zeni,_. n<1; s)>utek_ wa~.tiWl'.J orr 
nokmatoące~o, liceum pedago- ganlZ~CJl i ;powaznycn n.1~0-
giczne.go Iµb szkoły r1>w1wn~- cią.gmf!c 1w ;oracy p'l".;>;>flWcdn1kow. 
neJ, zl<1żenię eg.z11minu ws•tępnc• Jak informuje n11~ ~11riąd O!'r, 
~<1 111ie prz~kr<>C<ZOIJlY 30 ro-k ży- PTT-K, gru11a. alplnu;tow polskiob 
eia'. Oł'az odpOPN•icdni starn zdro- pr;i:eł!ywa Pb.eonie n~ Kaµkazie. 
wia, stJw1ęrd.zony świadectwem W .grup'.e t~J znaj1lt1Ją 5lę rów­
Ieurli>k.im. nlez JQllzląme, z pre~esem f,6d7.-

J>odania wraz z dokumeaitą.mi kiep.:o Klubu Wysokogór~klegp na 
nr.le-ty składać w selm:~acie e1elo. 
SN, ul. Wólcia.ńsk11 20l!, do dnllJ, Grupa alpiQistów .wrąca z Kau-
15 sderpnla llr;. ka:z:u przypuszczalnie 12 . ]}."TJ. .„., •I \,„ (v;) .•• ~ '-~· GJ 

~ . DZH.'N~&.~~ W'.~185 ~~1' 

Pr,zedstaw:i.ciel prasy fran-
=.kiej zą,pyta-1: Wni.ewai, Pl'tl­
lll/iier ZSRR ~r~gn~al nie­
da.wM z wlizyty w l>r11>j•11<Cłt li/ka 11 
dynia.w<Slklch z p~ niieP•rz.y­
Jamnych wy:stąipri<eń w 1;yioh ~·ra­
jach, czy 7J1.'~ygnuje ia.<lcże z Wl" 
J.a.mfiu ,do USA., o ile tam row­
nłeż będą takie wysta;plenia? 

ChruJ'l'Z·C?;lJOW od1parł; - Zre­
zy,gnowalem z wizyty w kra­
jach Skąndy>naw1;1k:.Ch nie dla­
tego, ;i:e miaiły tam miej:sce :nie­
pnyjazne w,y.sitąpien1'a, lecz 
(j1lategio, że rządv i paf!'l.tie rzą­
dowe nie <l.10.ść aktywnie broniły 
siwego pr:cy,szl:egio gooc:ia pned 
napa.śc:iaimi. 

Za.prosreruie do USA otrzyma­
liśmy w zu~lnie i1111nY'Clh warun 
kach. Qsią,gnięto pororumi.cn1e o 
wymia•nie Wlizyit. Obie J)!lrrtie 
ameryikańskie - repu.blil~ańska 
i demokra tY'OZl!la - za pc.śred­
nic~wem niektórych ~JWych przy 
wódców zaa1probowaly tę wy­
mianę wizyt. Co prawda rozle­
gają się rp<)jed:yńcre gl<l6y deza-

Samochód wpadł 
pod pędzący poci·.ąg 
Kierowca wyleciał 

oknem 

W ma.Iowurlczej moej~­
ci J)G'Wi.a.1Ju eiCBZyńr;ikiego -
w Wiśle Głębeaoo - ra.z<!m 
z &ioomi l)O>wkim.i z ca.leg-o 
kra,j.u - przyjellliD.ie spęd'T.a­
J14 wailm.cje w oJ~vinie 
dl1'liewcrzęt.a. Pol<O!DM z AnglM, 

Szweoji i Aua~rii.,. 
Na 7Jllji!Ci111; umfoJi:tM•i 
kuiliinarne p!VfYQa.ly się dziew 
tlf.lAlWm na. w,vcieO'J:oę pod-

Cll1Jlla bi•waku„. 
CAF - fot. Seko 

L. nic mu się nie stało 
Chw'Jte grm:y prrr.ęź;Y'Wfili 1)9.- Pożar w ZPB 

sa~erowle pOOią,gu, który 5 bm. • Qb „ , 
d"ilno Qdja~at z Kroo.;;[]Ja dD Rz-e Im . r OOCQW 
.s:;;owa. Za .stapją, ~ieidy p<0C'ią.g 

. n.~lbraI już_ dużej szyb'!mści, ,na Warszawy 
me zamkm1ęty prizeJa·m lmle30-
wy wj.ea]:lal i>amqohó-4 ciężaro­
wy ,,Star" ~ diootał ~i~ po.cl ko­
la pą{lzącago poc<iąigu, W wy­
niiku 'llder'Zenfa samo:i;ł).ód pe:ize­

lroziolikow al "kilka . .razy na 
ocz;;id1 wygl.ą-d,ającyclt' z okiep. 
;pocją.gu rpa.sa·rerów i lll1ta111ąl na 
Jwla'C'h kiililrndz:iE)Siąt metrów od 
miejS!Oa wyipa~u. 

Ki·erowca oiężar,6wk1 Ed;;varo 
Ko.:.'i.'ba wyleci.at P.~ez okno ISiZJO­

fe;:ki i diziW'IlY'Jil zi:>i~irleni oko­
Jicznoo~i 111:e odn1ósl fa<lny'!łh 
obraż.eń ciel€.;i:iyeh. Samochód 
wsll~! d~151l'JC>Zęt"nie ro2Jhity. Ko­
m.e<n•da Powiatowa M.O w KrtC>3-
n!e prowa•d!zi 'W !te.i ą.Drawie do­
~eni._ 

Wozoraj p.o pe>łudnJtu w ZPB Jm. 
Pbro11eów WilJrsa.awy pr:,:y ul. 8 
Mą·r"a 25 wybuch! pożar - fl)~pa­
!iła siA bawełną w p·r!l&g1•ad~l1 
(za.sie•kach). Pożar pow®tal na 
tro:epakach, g;dlz,ie prawdopodob­
nie PC>W>"tailo i.:l~r=ie wlidl::uts•k 
doS1tania &ię jakiogoś pro;edm.i.Oltu 
meta·IQwego. 
Straż 2l'1!kl-a•dowa i 3 oddizlały 

straży z m.i a.st11 .szy 1:;4o rzaż&imafy 
niebe~ie11Ze1'1stwo. 

W obwili -gdy zaipallłą się ba­
wchl"l!a, >W ,pr,zegr()(jzte ~ajdowa-ł 
~-ię robotnik Władysław Kwjeciń­
ski, lat 26, który dozna•! l!C>1J11ych 
popa11ze1't II stopa.i.a. Jak ,nas po-I 
informawa-t )ekam qyżumy Si.pi­
tą.ta il!\. Ry.cJygi11.ra rp.n;i;y ut. $ter. 
linga 13, ŻY•C<lu }i:wieoińs-kiei;o nie 
11:a<11r.~ą nil}Pe!llp_i~ń~Pwo, "5l 

.ra.!r będzie iwygl.ądat U>l!nierJll· 
p!'Zys:!ł<>t!ei1 Na. pyta-nje bo usiJ"~ 
wali V<d,powied.zieć uczestmdcy M ... 
r&w.nego 1too1·gr~ll 1&tew.a·r7;:yezrnia 
armii amery"kańsk·lej. Na sali &b• 
rfl.ll m.C)'i:n11 PYłP o·bej·raeć model 
tego że>bnierna o naiprawdę moo• 
strua!nym wyglądz.ie. Jego twa.rm 
o.słania mas~a pnzeelw f>!'Oll'l'•ie­
nlowaniu nuklearnemu. Ciało okrY 
wa pa.iwemi:: składający się z 10 
wari;~w nylonu. FJetm WYJ)O'!!iliO• 
ny ie<tt w radiosta,cJi: na,d•awerz.o­
odbiorcfilą. Rlodra obciąża „pas 
,;-•k()<kowy" - urząd!Zenie po~w111a.. 
jr,ce żQh1ierzowi na w:ykC·!JYWillllie 
sti:·oków, lttóre cli:>tychc.zaf; lei;lil:y 
t.yJf.l'o w możliwo~cl ):laJecznelo\lt 
TomcjąrPal4cna. Ni-cl pa>lB4n! bi• 
tew atomowych •każcfl'lym.i p1'0-
mi.ani·owaniem radioa.ktywuyro ż1'ł 
ni<IŻ ten przemo:>i.t się mą ea PP• 
me.cą „!a$aJ11oycl} t1le!'Zy", 

Nil!l~N.4NJiJ llTWOl\Y 
HAENDLA 

W bibli<>~e epd.s1te.p11tu w 
M:ufaijier (NRF) 11Jna·lezio.no w 
tY'Cll qni.acł! n!e .z.na,ne dotąd U• 
twm:v wi1tlkl11i\O 1tom.poa:yt~m1 "1e 

miecltiage Fryderyka Ha~ndl•, 
Utwory te po·chodzą z alcre-su pe. 
bytu ksMpo.zytors. w11 WłM!Z&el\. 

Wczasy ... ,,służbowe" 
W tegorf>cznym sezonie let­

nim zmniejszyła sie - w PC1• 
równaniu z latami ubiegłymi 
- liczba ar,iator6w „delegacyj 
nych" wyciiwzek krajoznaw~ 
czych czy urlopów w atrafocyj­
nyeh miej~cowoścUl.ch w11pr.i· 
czynkowych i uzdrowiskowych. 

W Zakopanem n.p. ji!szcze 
w zimie br. pokoje w lwtfJ­
Lach byly cząBt-0 zajmowane 
pne:: osoby przybywa:jq,ce do 
tej na,jpię/tniejszej nasze; 
miejscowości górskiej ze s!uż­
bowymi polecenia.mi wyjazdu 
w kieneni. Obecmie zjawis/f,a 
to występuje tylko w minimal 
nych rozmiarach. 

Znacznie się też 2mnieJ­
szyla liczba QSób przebywają. 
cych służbowo w Krynicy. Mt 
mo to jednak miejscowCJść t1t 
71-ie może narzekać na bre~ 
różnego autoramentu „rewizo~ 
rów". Do K-rynlcy wraz z upci 
lami przybywa znaczna liczba. 
osób z delegacjami firm i in­
stytucji, głównie wa'l'szawskicli 
i lcrakows/cich. 

Godne podlmifilenla jest po­
wa;żne zmniejszenie się liczby 
pa)'istwowych samochodów oso 
bowych pt'Zybywających do 
Kry1~tc11 z 1'óżnych Tejonów 
kraju.. Inaczej jest na W11l>rze· 
żu - przwjaW.11- aluż/:lęwe "~ 

1nf>Yze si; wcią.i „w modzie", 
Oo mtejscow1J1icl iia4mo1'~ 

3 k.ich przyjeżdża znacznt1 tie~~ 
b-a Gsqb z delegacjamt, Wiele 
wizyt róż~iuch dlff'ektorów ~zy 
mspektorow, głownie z War 
nawy j11at alużl)owyeh tyllcQ 
z nazwy. Cz11sto bowietii mot· 
na 1potkae samochody osolN" 
uu: :: U1t11ramt „A" czy „F" ne& 
pr.?Slf.ntt:J s:;ybit: Wf>'zu. ;;r, .i:M 
kamł reje4trac11Jnymi od!i:g„ 
lyc:h województw, wiozcic" cri.-­
le rodziny do Wlady6lawowa, 
Jastarni, Darłowa . 

Przegląau samochodów z ca 
lega kraju motna też dokann6 
pned gda11,skim „Orbisem" 

W związltu. i tym, ie wpoc• 
ki „Grama Hotel" j~st zbyt 
drogt, wiąlcszość osó{} l?ktti4 
Mię w .,Moriopolu.'' w (idr;ri• 
siw. „Delegaci" bl,okuj11 tll 
WitJkBZQŚe 1101.:oi. 

Należy Podkreślić, że wyjtJ.z~ 
dy 1lui:bowe 3fl koszrown'! 
Ja.k wynika z cyfr udo3t~priio 
nych przez Mtni1tel'&tW<t Finan 
sów, wydat/Gi, jakle p11nosl na 
sza. gospodarka z tego p?WO• 
d!t, wynou:ą ok. s mld. zł ""c~ 
nie. Z tego względu :.acho<lz~ 
potrzeba położenia Tcrełti „tltJ• 
let1acyjnym" wyciec:kom J.;ra­
;owym cru urlopom U 
ittiń.stwo.wcr pteni.Q4.ic, 
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§ztuka ułatwiania . ' zvc1a 

Rzemieślnicy na 
. - Irm... 'rak„. Panie. ~u 
.11!.it kupa robo;y! 'l'rzy st.:iwy 
lecą -- z..q,·,vyro:t;;owal sp~cjaE­
&!a z P::ywatheJ· branżv które·'o n .. . , Q 

r 1.iJ z:n.aj.:xny w-ezwal dla wy­
egt;.lov<ani.a p:c_,yka ·gazowe-

go. !\a.$~qpnie .s•;rec p-0praoo­
'Wa! prz·n godzin<:. wzląl trz.y 
„.;tówy" i ~obie po.szedł. 

k .:\"foch wam się tylko zep.suje 
\':;n w kuchni. p'.ecyk gaw-
' · • cl.zwonek do drzw· weJ­

IK:io-.vych, pralka czy te~1u po 
Oobne rzeczy - od razu sta­
ke-.:_1e. prz'2z problemem o W:ei· 
~ 0_sc1 wpr<XSt · ni-ewymiernei. 
"'kąd wzi<)Ć fachowca, któ_ry by 
j0 naprawil'J 1 , ile sobie po-
.cy,y1 1::1ą to zawsze w"elkle 
n:ewi~doma. 

Spóld?.ielczych punktów u­
~tugowych - jak na p<>tneby 
1 00-lysięcznego mfasta - jest 
~. Lodzi tyle co kol nal)lakal. 
• aJbardzkj predestynowana 
<lv_ WYkonyWania uslug - spot 
lb; e.lcZOść p~acy pcdlegta 
·ZSp rna zaledwie 30± punkty 

U~lu::iowe, zajmujące się uslu­
R.arn1 przemysłowymi (pomi­
Jam tu Usługi nieprzemy.slowe, 
~k:e jak fryzjerstwo, fotogr;i-

<>wa.n:e itp.). z tych zaś 304 
PUnktów u.s.lugowyci1 więcej 
nil _ l>Olowa, bo lfifl, jest skon­
oenlrowana w l>ran:l.y wlókien 
n:<.'C.ej, odzieżowej .skórza­
n<!j. 

1 '.zy ludność nasz.ego mia<>ta 
rnoze w pełni korzystać z usług 
sw~adczonych przez tę zniko· 
rną liczbę punktów spóldziel­
~'.?.Y<>h_? ' Naiwne byloby ta'i 
-~d:z1c. W pi-e.rwszym półroczu 
bt. zaledwie około 80 proc. 
Wat·tości u.:.lug przemysłowych 
Przypad.Jo w udz'ale mieszkań­
~m. Lodzi. Spółdzielnie pracy 

w:e1n - w PO"oni z.a inte­
re"em ·, za ma~~ma~ymi do­
<'hod.~mi ucieka.ją oo świad 
~-ema uslu~ dla ludności. Wł>-
'I przetargi, l>t'ace dla przed­

:si\'biorstw i instytucji. 
7. tych samych kż wzglę­

d.ów ,s.póldzielczość pracy w 
ogóle malo zajmuje się uslu­
_t;ami, przekłada nad nie dzia­
łalność produkcyjną. 'l'ak ~w. 
W l!J58 r. wartość uslu-g p,rze-
111,vsl<l'Y.'ych w stosunku do ·o­
;::ólnej wartości prod.Ltk<-j; to­
".«rowej ~·póldzielni zrzeszo­
nych w L/,l'\p wynosiła z.al-e­
d.w;e !',4 p~oc., za~ usługi prze 
my,<łowe dla ludności ogran:­
•·';"1.„ f'iQ skromnie do 2,9 proc. 
'\ Dierwszym pólroczu br. u­
i>lu.e;i ?:'Zem~'s>lowe wynosiły ·ra 
l'"'m !l,.'i procent (znikomy 
'''7r.o.;;t ! ) , w tym uslugj dla lu 
<l'10$ci były w dalszym ciągu 
na pozfomie 2,9 proc. 

:X ie dziwnego że w tych 
Warunkach inicj~tywa prywat 
ll1l. d<:'-erży w swym ręku mo­
no;:io1 na usługi i dyktuje 
Wec:tle własnego uznania ich cen,, 

ZA.ltLADOWE PUNKTY 
USŁUGOWE 

,,.}· trmll7.asem 'można popra.-
lc Qzialalność usługową w na· 

'!°'{~.mieście, oo mużliwoścj 
~ n1eJą. Tl"'~eba tylko nauczyć 
~•<: • łl'Udnej ~tuki ul:a.twia.nia 
z;.cia, trzeba zechcieć te mo­
. 

1"'oSci wykm'2J'stać. Łódź 
~~ Przecież miastem przemy­
lll~' i jeśli tylko przemysł po­
Sie ze miastu w organiwwaniu 
lu<iCl ~~ładów U.9lu.gowych dla 
wa n~<::i, to jest on w stanie 

111.1e Przyczynie się :w ten 
~~ob do Ułatwienia życia lo­
-u.ianom. 

d"':,ropon';ljemy pod rozwagę 
PU~k<t ?!'OJekty organjwwania 
dziale 

0~ k\Jsll'.gowych przy u-
Pi 

7..a ładow pracy. 
'~'S7;y • 

.11aniz.ow . l>N>Jekt - to or-
wy..::h t!~'e . PUnktów uslugv-
kl d P<>srectnio przez z;i.-a Y pracy. W . . 
kich pr7..edsi bi w:elu lód;· 

ku jest to możliwe. Tak n~ . 
Zaklady im. Głażewskiego pro 
dukujące b:eliznę. n_e mogły­
by przyjmować b'.clizny do 
prania, bo wtiedy o naduży<::'la 
lalwo. .Ale czemu rue mo­
glyby prać u siebie ):>lclizny 

le. Często zakład pracy dy­
sponuje jakimś pomieszczeniem 
(np. w hotelu robohuczym,l 
n'e zawsze to zresztą musi być 
pomieszCT.€nie akllLrat teg.>o z.a­
kiadu, któ~·y ma mo7E­
wośC'i zoi'ganizow<mia u s:eb!e 

.Oto, co na temat powyższego 
artykułu mówią: 

DYREI{'I'OR NACZELNY ZPB IM. MARCHVEWSKIE· 
GO, STEFAN NOW.AK: 

- Calkow~cie się zga.dzam z ideą tego artykttlu. Chęt­
nie będę po-pieral ztcl.aszcza pro)ekt drugi.. Oczywiście, 
w warunkach naszego zald.adu uslngi muszą być u:yko­
nywane na zewnątrz fabryki. Potrzebny byłby jakiś Zol~~l 
w pobli.żu zakiadu p·racy. Uważam. że pod patronatem 
,.Marchieu:sldego" moglyby powstać zespol·y usługowe 
hycJ,rauli.ków, ślusarzy, elektryków i stola1·zy. 

DYREKTOR NACZELNY ZP'B IM. DZIEIRżYZ::iS[GE­
do, TADEUSZ WIROWSKI: 

- Nie ulega wątpliwości. że na terenie Łodzi iloU 
świadczonyrh usług dla na.~zego społeczeństwa jest sta­
nowczo niedostateczna. Uprzykrza to cz.;sto żucie ludziom 
pracy. Jnstytuc.ie, spółdzielcze nie angażują się do św·iad­
czenia drobnych us!ug, a wielu tzw. prywatnych pse.ud<.:-
1achowców za niewielkie usługi wyciąga z kieszeni ło­
dzian selki złotych. 

.W moim po)ęciu istnieją realne szanse 11tworzenia przy 
zakladOWJJCh punktów usługowych. Pomyśleć tylko trze­
ba o wla:kiwej kalkulacji opierającej się na minima/mej 
odpłatności za usługi i rnasowym świa<lc.zeni:u usl.tir.1. Po-
2a tym można by forganiwwać p11zy zaklcidach udziela­
nie fachowych porad dla lwlności. 

PRZEWODNICZACY RADY ZAKLADOWE.J ZAK!„A-
DÓW MECHANICŻNYCH IM. STRZELCZYKA ZYG-
MUNT KUBISIAK: 

- Artykuł jest sluszny. Problem u~lug w na.szum mie.~­
cie jest barclzo cię.żki ·i dobrze się sta1o. że .,Dziennik" 
zajql się tą tak istotną bolącz1:ą Łodzi. Zak!ady powicn~.-y 
obejmować patronaty no.d tą nou;ą forma usl·ug. NQJw1ę1'­
$Zą trudno§ć wi.dzę w braku lakaU. Sądzę jednak, że i 1.0 
3esi sprawą do rozwiązan,ia. 

PnZEWODNTCZĄCY RADY ROBOTNTCZE.T ZPB lM. 
1 DYHl/Z.JI KOSCIUSZKOWSKIE.T - CZESLAW LAS­
KIEWICZ: 

- Sq.d.zę . że te pro.iekl11 są ni<'złe. Cl1C'lni do p~o.cy w _ta 
ki.eh pu.-nlotach usl1i9<Ywych , ni.e1.cq:t11lhdl' zna.I.ew.bu .~tę; 
Ale skad wziqć zaplecze m~terialrnne? '.l'rzeba by zrolnc 
spi.~ .z będr1uch materia.16u.' (np . ori.padowycli) we 1"szvst­
kich zakładach pracy i r1a tej podstawie dopiero mucho­
m·ić przy pomocy '[J'TZemyslu nowe punkty uslu.n01ve. 

zakłady wełniane c:z;y bawel. 
n ianeł 

0C".<ywL.;cje, punkt usługow7 
dQ k;tóręgo zg~a.szaliby się 
k.Uenc!, musi.alby mieście' Ri,~ 
nR zewnat.rz 7.ak!a<lu. Ale lr> 
kal. i to ·z jakimś m.a-~azynem 
przoe.i:'C-:owym, potrz-f'bny byl~Y 
tylk-0 puoktom p.r<1lniczym. ·J u 
:taś rozwiązań może być wie-

uslu~ pralniczych. WreS7„de 
w miarę możliwości przyjdą 
tu z pomocą na pewno i rady 
n.aro<lowe„ 

.TeśJi wś chodzi o lotne bry­
gady U-"lugowe hydraulików, 
e lektrotechników jtµ„ to \'.>:"Z€­
cież można urządzić pun.kt 
;>rzyjęć zv,Josreń, nawet jak 
„'l'oto-Lot€·k" w jakimś 

skle-i;>ie 
kiosk). 

(cr;y te'! pD5tawić 

ROBOTNICZE ZESP'OŁY 
USŁUGOWE 

Druga foi·ma może być orga 
nizowan'.e robotn;.czych zc~•pc­
lów us! u.gowych p;:z.y za:cla­
dach pracy. Zespół taki. ski;, 
dający się 7.1€ specjalistów o­
kreślonej branży, d;r.ialalby 
wvlączn:c poza terenem z~<kla 
du pracy i tyUw po godz:na·::h 
p;:acv. Powstanie takich ze­
społów 1xzyczyniioby się z j<C­
dnej strony do roz>Zerz3nl:i. sic 
ci sool.ecznv<"h ounktów u!:lłU­
gowych, świadczą~ych usług i 
dia ludności na z:isa<lz'.e obo­
wiązvjąoe~o ce-nnika uslu~, z 
dru!l;;.e j na.h1mia.st strony -
bylobv źródllem uczclw'-'ch. do­
datkowych zarobków clla tyc!1 
D:-:100wn!ków prm<J.<>i(;?biorstwa 
którzv tak:ch z.arobków „n<1 
boku" potrzebują. 

Robot n '·~ze ze.~ooly u.słu!!o­
we powinny działać P<Jd -pa-

. tr(tnaie<m za,kladu pracy. A 
wiec z }cdn.ej ."Strony pomo:: 
zakład.u wyrnżajaca .s.ie w od­
p!·z.edaniu ~polowi zbędnych 
<:lła zakładu na.1·zędzi i surow­
ców· odpadow:v'C:h, pomoc w za-

. kup'e surowca, w zn.alezienm 
pom\esz.czenia. Z d-ug:ej 7.aś 
stron"' - bezw7)!lle<lna i cią­
gła kontrola zakładu n.ałl dzia­
łalnością zespol11. Nie wolno 
b'Yt'.'iem dopl~~cić, by 'l.eS>p.il 
pr7.eksztak.it się w pryw:itną 
firmę pod państwowym patro­
na tern. 

Tak więe roootnie-'.e ?Jespoły 
usługowe mog-a ]}-O'wstawać tył 
ko za. zirooa, zakfa1iu pracy. ten 
Miatni bowiem bie.rzP na sie­
bfo du7a, oop-owiedzi-aln<>~Ć. 
Pma sjX'łeczną r:,.icją prz>Pm11-
wiaj<1-<"R za org.;mizac.ią t9k:ch 
ze.~po}Ólń', ·wvlania sję równi&.!ż. 
ko~zv.<tnR dla p1·zed1s'ębior.l'-rw 
okoliczność: mogą one uw.le­
żnić nakż,2nic do m"'polu ocJ 
pracy w 7.!lklad.z.i€ i w ten spo 
l'Óh . s.kuteczniej związać z. 
fabryką cennych fa<::howców. 

'J'rudno w j€<lnym artyku;::! 
omówić wp.z.vsikie szczer.óly 
tych projektów. Rą on·<J zre­
szf~ w wjelu punktach jes-uc:ze 
n ~ -e<lo®kOln-a1 ·~- 0<",?~1-.-:uj€01v \:\Yfł­
sz:vch \.\7 YJ>0\''i-e<lzi, drcdzy 
=~·telnicy. "IY.spóln;e zn"lidZi<'­
n1y na f><?\.Vno w1.n4civvc ro":~'::t 
2'.an:e. wlakiwq drow; wyj~c'a 
z th!>lagow-e-p,o irn:pq.s11 - w in­
tere..<;;e mis wszy.•tki'Cl1 . 

J, GR}łBOWSK.I 

Na zdjęciu: za1nek w ł.ęczycy w XVI wieku. 

Ze wszysikich stmn Pol.<>ki 
dochodzą do nas w'u<lomoścl, 
że w związku z p~zygotowan~a 
mi do obchodu 'l'ysiąclec;a po­
wstania Państwa Polskiego 
uaktywniło s:ę równ:eż tem­
po prac an::heologów, kió<".YCh 
badania d.orzucić mogą niej':!­
den szc7..0gól do naszej w:r.:<lzy 
o przeszloś<:i narodu p[>Jskiego. 

W wo}ewództwie lód.7.'.<im -­
wśród zabytkowych ośrodków 
- ważne miejsce zajmuje pra 
stara, szacowna Łę<:zyc.a. 

- Najda.wnic_jszy - jak za.kła 
dano d-0 niedawna - gród JXJ· 
wsuał w will'kn VI - prawdo· 
llOdoilnie jako S<iedziba możne­
go feuda.la. Odbudowany w ro-

1<11 Jlijj', zamieniony W twieTdZ~ 
i siedzibę ka.są..telana, był w wie 
ku XIV rezyde.nej~ księci·a l~­
czyckieg-0. Kiedy w Łęczycy 
wzniesiono nowy zamek, p-0-
przed.ni, sta'l'SlZY stracił na zna­
r.zeniu. Zachował S>ię on jednak 
d-0 naszych cza.sów jak.o groo:z,i-
skf>. · 

Opodal tego właśn'e grodz.­
ska. około 1000 roku, powstalo 
opact\vo beno<.dyktynów, pv 
1<kasowaniu kiór0z<> w Xll wir­
ku wzniesiono kościół roma1'l­
ski. G·loś!10 o nim w h;sto!'i1, 
choćby tylko dlate.go, że od­
byw<>ly s!c; tutaj kiedyś pol.sk:e 
synody prowincjonalne. 

Xa prucivvnym brze~ Bzu­
ry powstaje w Xll wieku o· 
twarta osada mi·ej.ska. w któ­
re.i krzewi się rzemi0rclo i h<u 
cle!. Dz:s:ejsza jclnak J..ęczy­
ca. jako m'a.<>1o lokacyjne. JX'­
"·s.taje JX5źn i€j i ot<K'zona z.o-­
st<>. ie mucE'tll ora7. w7mocri'ona 
no1\,ym 7.;imk:oem. W XV , 
XV! wie.ku <>&'ą.ga ona Swój 
rozkwit. 

.Jest rzec1.ą zrozumiałą, 7e 
ten mteresują<:y prastary o-

śroc.kk od dawna nęcil hi,'>10-
rykó·,!/ i ar~heologów po'.skich. 

Dz'esieć lat lemu hadan;a 
rozpoc;~ąl tu Zaklad .\.t„::hcol'>­
gii Po1.,,,k:ej, lm;tytut Kultury 
l\faterialnej PA.". Olxcn:e 
dohiegly one koń.ca. 

O ·wartościach, jakie bada­
nia ie wn'.osły do poznama 
dz'ejÓw Polski średniowie~z­
nej, informuje n<1s mgr An· 
drzej , bramowicz: 

„Najbardziej wartościow~·m 
m<:>mentem naszych badań jest 
stwierdzenie wielkiej staro?.yt­
ności J,ęczycy. P-0wstanie grodu 
leczyckiego dat.owane na wiek 
VI, przesunięte zosta,jP. do C7.a­
sów jes,zcze dawnicjsa:yrh,. Tak 
więc gród ten jest jednym z 
na..Jsta.rszycb w Polsce. _ 
Poważne wyniki cało r6wnJez 

badanie p?o-cesu powstania kon 
krełmego mi:.sU. Dosta.rcza ono 
dużo cennego mate-rialu w zwal 
C'ta.niu. teorii o łączeniu genezy 
miast pol9l<ich z lrnlo·nlzacją na 
prawie niemieckim. L~czyca 
jest prz~'lda<l.em, że miasta na­
l!'Ze po,vstawać mogły również 
na drodze ewoluc.ii. 

Trzecin1 osiia~nięciem n.a.szych 
badań j"'°'t oakryci~ w obrP,bie 
XIT-wiecznej l<olegial:v tum· 
skiej - opa-ctwa benedylttynów 
z X'ł wieku . Jest to o<lktycle 
b:i.~<lzo ważne dis. dziejów ar­
cmtektury polskiej". 

:N' 3 Je.żv do<l.ać. 7.e po 7;i.ko11-
czeni u wieloletruch poszukiwań 
w terenie. archeQJogów łódL­
kich czek.a wdzięe-..m.a, ale m<r 
zolna praca, na<l uporządkowa 
niem i przeanaVz.owaniem zr.,­
branych rnaterialów o·raz o­
gło..~z€n:oem lch w spe<.·jaln,vch 
publikacjach, którl? będą sta­
ncwily ,i.eszcz.e jc<len C<?nny 
11>rzyn::vn~k <k• historii po1'<kie· 
g-0 średniowiecza; 

M. J, 

W 
~tłzi nie wid.<'liano iro kilka jest ooowiązkm.,.-y, oo nie lubi się 
lat. I o·to nagle zjawia. się w spóźniać. 
naszym gr&d:zie. gdzieś p<>d ko- W sicJ"l>lliu tego<! samego r<lku pa.n 

niec 1955 r-oku. Wprawdzie nief'll d<>ktO'I' Rowiński opu52eza nasze llO" 
pr-zybładły, ale pewny siebie i "'\vyCh ścinne miasto, J)l'a-Oując poezątk-0wo w 
wrod2onych wart.ości. Po krótkim Spółdzielni Zdrowia w Wilkowie n. 
wypoczynku w d<>moi>wych picleS'lach Wisła, a następnie w Wiejskim Ośrnd­
postanawia, że czas skm'tczyć z leniu- Im Zdr4J'Vl•ia w Godzianowie k<>lo Ski"1" 
chowanjem. Zl>,czyna starania o p1·a- n·iewic. W tej os!atnic,j mie.iscowoś(•i 
cę. A starać s·ię wcale n.ie musi dłit- up1-z.ejma unędniczka Prezydium 
go: w Lo-d-zi lekarzy p1>ti-zeba. Jnż GRN nie odmawia. miłemu doktorowi 
15 lutego 1956 1'1>k11 widzimy go ~;ęc poświadezenia „odpisu dyplomu", któ­
przyjmująceg-0 chorych w jednej z pn.y 

'.RYNGOLOGA PRZYCHODNI SP:E- ona ban:b:o p.otr-1,ebna, bo chce się pr.tc #~ 
CJAJ„ISTYCZNEJ W SKIERNIEWI- nie&ć do Chorrowa; tam jest potrze· 
CACH". buy laryngolog z dużym d9\Świa.dcze-

chodni podległych Wydziałow i Zdr<>· 

W1>rawdzie oryginalne 7.wolnienie niem. 
adre.sowano do „LEK. MED. MIEJ- W tym śląskim 1n1esc1e odn-0szą si.Il 
SKIEGO OśRODKA ZDIWWIA W do niego z ~lnym zaufa.niem. M. lto­
GODZIANOWIE", ale '"'-ystarczyl 7.a· wili.ski otrzymuje 5-izlx>we rnieszka­
bieg k-OSmetyczny dokonany wprawną nie, praoownil'y tamtejmego Wydziału 
r~ką samego adresata i oto Lódź zy- Zcl>rowia żyrują mu weksle na kupno 
slt>i.ł.a noweg·o la!'l•ngologa. mebli. I wszystk11 byłoby w porząd· 

W Wydziale Zdrnwia na Chojna.eh ku, gdyby nie podejrzenie, że pan 
pr:eyjrnują st.airegio znajomego z otwar- ilokfor.„ \)l'Zvwlaszczył ~biie nieco dro­

gich specyfi,ków z ])rowadwnego pr-~<."Z 
sie<bie :tna.gazynu lekarstw poradni. 

wia DRN Łódź-Oho.j·ny. Stawia diA1.­
gn<>-zy, wn>isuje recepty, ZWi>lnienia.„ 

Pan d~>któr jest z pracy './,ad-0w-ol.e>­
ny, Wyclzi.U Zdrowia zaś zadoQwolony 
jest z pana clokt<1ra. Mimo to jedn~k 
kierownictwo wyilzialu daje mu de· 
likatuie do zrozumienia, że na,jwyl.· 
s-z:y cza.s uzupełnić f&rroalności; Pl'ZY­
J>O'lllina, że t)l'zyjęt.y wstał warunko­
wo. 

Dzień powszedni Temidy 
• * • 

Podejnenie się nie sprawdziło. ale 
„l)r'l;y o.kazji" wyszlo na. jaw wiele 
bardzo ciekavvycb skt"Zęlnie~nez R-0-
1'-iń.skiego ukrywanych momenlów je­
go życia. Okazało się mian.owicie. że 
studia medyc?.ne ,.,Mllna d.c-1tfo~·a" <igra­
niezalv sic do li:ilkurniesil"czuej pracy 
w ch~akterze µielęgniana. a nastt;p· 
nie do „pracv nad s<rbą" w wiezieniu 
ka.mym. gdzie odsia.dywal 3 lata. za 
dezere,ię z wojska. Ponieważ byt czl<>­
wiekiem o słabym - .ia.k l'am tw:icr­
d:zi - zdrowiu. częst-o ~rzesia.dvwat w 
więziennym .<:Zl>ii~lu. gdzie Jlil'lllll.l.\'31 
perronelowi p.ielęgniarskiemu w p1'Ul­
pj•vwaniu ka-rt zdrowia. 

MARIAN ROWIŃSKI uśmiecha się 
z poblażaniem. Chodzi pl'Zec1ez o 
„drobiazg", chodzi tyłko o zaświad­
czenie uprawnia jące oo wykonywania 
zawodu lekarskiego. To dfa, nie1>:0, 
twierdz.i. „absolwenta tutej.s-iej Aka· 
demii Medycznej nil' przedstawia na.j­
mn<iejszycb ·trudn-ości". 

Pan doktor przyjmuje ... 
fymi rękami. Po kr6&im CZl!Sie po· 
wiet":t.ają nut nawet -odpo'Wiedzialru~ 
run.keję zastępe:v kierownika. 

Ale Marian Zbigniew Rowiński ni.i 
zadowafa się tym ,stanowiskiem. J'est 
.iuż pr.zec-ież - jak pamiętamy - d-0-
świadcz0<1Jym laryngologiem. Chce 
nieść P·°'mo.c cbOTym. I to nie tylk{) 
w poradni, ale i w domu. A że niiał 
widać da.r p1-zekonywania. udaje mu 
się czasem nakłonić ubezopieezonyoh 
pa-0jentów do przyjęcia jego prywat· 
nyoh ustugi za. ma.rn.e l}a.ręset 7J<>tych. 

<lą się na pe~,:stwach znai:­
j uŻ <io proelukc'i n1eprzydat~ 
rowce odpadow~ maszyny, s:i-
które możn~ by j~n~arj=~ l 
'Wykorzy~c dla d.zialalności 
~ługowe.!. Bywa też, że moce 
:PrO<l.ukcYJne ~ą n.ie w pełni 
'\V'y.lrn1rzy..stane Jak np. pralnie 
~~ .i:iogłyby <lll'J.e przec-i-e9; prać 

- J.a. r<Yi:nm.iem. że 7..godnie 7. prze­
pisami powfoicnem pani przed.stawić 
oryglnal d:v~lomu - tłumaczy w pa­
rc dni później starszej instruktort„ 
WY<l-ziału Zdrowfa Prezydium MRN 
w· Łod7i - ale nie mam go J>I'Z'Y 1>'0-

bie. Mam jednak „coś", eo t>owl-nno 
wystarczyć. Nie będziemy sic:: t>n:ti· 
cieź bawić w 7.bedną biurokrację.„ 

KRYSTYNA KAŁUżNA nie ehce 
być uważana za biurokrll.tkę. Tym 
bardziej, że nmvy lekairz jest taki 
sympa.ly<izny. !:lie1-ze więc owo ,.coś'". 
oo przy bliiszych ogl"dzina.ch można 
przyjąć za „od.pis z odpisu dyplomu" 
i choć d-okumcnt „nie Z()oSbl jeszcze 
przez nikogo uwierzylelu:i11ny", wyda· 
je na jeg1> podsL~w:ie p.raw<>m<>cne za.­
~wiad<"7enie. w którym pod numerem 
LM 1554-56 antoryl.a.tywnie stwierdza. 
że ob. Maria.n Zbi,gnliew R&wi.ń.<;1'.ci 

rego zgodność z OJ"3'!!'inalem ~twier­
dza ut'2ędową, piee-.Lęcią. Nje m1> ia· 
dnych wąt.pliwości, wien:y d-oktorowi, 
że oryginał posiada, no bo przec.ież 
in.aC'Zej Wydział Zdrowia w Skicrnie· 
V1'1ca.ch nie p-owierzyłby mu prnwa d'ł:e­
nia. ośroctka. w jej wsi. W Wydzia.le 
Zdrowia zaś nie potrzebowali wcale 
ogla,,dać dyplomu; wystarczyło za­
świadczenie UJ>ra„wniające oo wyl;.ony­
wania praktyki leka.rskiej w Łod?:i. 
na podstawie któt'ego zresztą pan dok· 
tor bez J)oI"lC~kód oh-zymał podobne 
zaświadczenie. ważne na terenie łód"Z;· 
kiee·o wojew(K!ztwa. 

W rvłrn 1958 Marianowi Rowiński!•. 
mu wieś 7.,aczyna. się nudzić. Zrcs'Ztą 
w G-0dzianowie ju:i: nie mają, dł> nie­
iro takiego zaufania. jak n·1>czątkMVo. 
Miał bowiem „pecha". Zdarzył n1t1 
się p-owa.żnfojmy przypadek, J)o{)Stawił 
7.lą <lia.!?'nO~ i .„pa.cjent '2lmarł (!). 
Wp..rawdzie Wycl:l:ial Zdrowia w Skiet'­
niewicach nic f"ZYnił mu za to wyr<zu· 
tów. ale jednak„. 

Oto n·P· w listopad?.ie ub. roku „dr. 
med. Maril1on Rowiński" (w tym ma­
sie ,już tak się tytułuje) usuwa m1-
11da.lki 5-Ietnicmu Pr?.emysławowi L. 
Zab.ieg mCYl.e nawet bvłbv udany, gdy­
by nj.e fakt. że zo.9tał ilokon.a.nv w o­
kresie ropnego ?.a.palenia migdal'ków„. 

Z takim to właśnie pnygo-lowaniem 
medycznym przybył do Łodzi w 1955 
roku. by już wkrótce zasilić szerr.r,-i le­
karzy naszego mfasta i województwa. 
S7..częściP. w nie.'1'7.ez-;ściu, że tylko jr.­
de.n )')acje11t przenłaeił t-0 ż;rP,iem. Ale 
l>T7.ecie:i: mogl@ być znacznie gn"Ze,i.„ 
I przeeiwnie · - m<>lftO y w o,irólt> d() 
tego nie d{}.iść. gdyby odpowicdńalni 
pr?.r-0wniey slużhy zdrowia mniej Vl'11'­
rzyli zapewnieniom, wli:cc.i nś d-t>ku­
mentom i wlasriym obserwaejom. 

• * • 
·et.Lznę u..<J.ugowo dJ;i lu·· 

dnoścL ·m.iasia ! ) . Pracują w 
~ad.ach fachowcy, ltlórych 

:z.e względu na stan :OO.rowb, 
~"ty W!\"k czas.em nie b"r­
(. lQ w ia<lomo, przy jakiej l>!'a­
~Y zatrudnić. :!.l'<n;na by z 
n:ch utworzyć lotne ocyzady 
U&lu&'Qwe. 

Opozycjoniści po:wiedzą: „.Jak 
to'· Uslu.gi dla ludności na te 
l'l':n:e :fabrycznym!". Oczy­
\\'~cie. nie w .każd,ym WYl?_a<i-

.,jest upowa.ż.niony d-0 wykonywania 
za.woou leka1-za medycyny". 

Pa.n Ma.dan dzięlmje, P!'Zepr.asza 74 

~ 
kłopot, calu.le ra,C'Zkł i wraca do swo· 
Je.i „ukooha.nej"· JM."a'4:y. Musi lńti 
spienyć, oo pa.ejenci C2ekają. On zaś 

N aclt,-, leka.1'7. „om.nibl•~" dwo,ie-a 
imion Mari.an Zbigniew Rowii\ski 7,a· 
pragnął nagle wstać - specjali~!a. -
laryng'lllogiem. A że w mi<lre ut>łY""'.11 
lat siał się 5'1)ecjaJ;,sią od fat'i".towanta. 
dokumentów, <>J>U.SZC'la G!lJ1faianów z >z-a­
świadczeniem o wiefo.lełnłm staż.u le­
karskim oraz ze zwi>lnieniem na wl.a­
.sna, prośbę, adre.s-owan:vm do „ob. Ma­
riana Rowińskiego, LEK. MED. LA-

Przemysła.wa L. od śmierci. któ.r~ 
m-Oglo sp-ow1>dować ogólne zakaienie 
orl?A.l'.tizmu, ratuje Jn:ny leka.1"7.. 

N,aszego znajo0mego wcale to jednak 
nie ~aża. W stvcz„iu bieżąceir•• ro­
ku tlSll"'"· misrdalki 13-Jetniemu Ja.nu· 
87-0\tj W., ill'kasn.ie h<H>"'rarium i ?.a­
dowolony z siebie opuszcza pacjenta 
w stanic zngra.ża.iącym ,iego życiu. 
NieS'.007.ęśeiu 7A1.pOobiegb. t:vlko S"eybka 
il' tenivencj& P<>ll"OI ow.ia Ratunlrowego i 
lekarzy .szpitałr,,cb . 

Pan ookWt- Rowiński ni.e czyni &1>· 
bie jedna.k źadny1Jh wyrzutów. Pne­
eiwni,e - zooby\ft praktykę. Jest mu 

Już niedłt1go Marian :R-owiński ?a­
sią<l?:ie na lawie osk.a„żo·nvoh :S:aclu Wo· 
.iewódzl<;ieg.o dla m. Łodzi. l\:l:ie,i.~ce {)" 
l>IJ.k' nieir-0 za:jmie Kryst~'na Kałuż.na. 
Jt>st lo fakt. bard'IA> wyruown~·. bo klo 
wil'. jak P<l'o~ylyby sie ){)sv sam-0-
zwal><"Z('!{O łekal"7,a. i;-dybv •darS'ia ;n­
YtruktorJrn. Wyd7.. Zdrowia RN m. Lo­
dzi sumiennie wvk-0-nvwlłla. c-owier7Al· 
ne .iej służbowP Ąbowiazki. <'-.dyby' już 
wówc-i:as. w 1956 r . rozum'ala. ·i:e .su· 
m.ieT1n-ooć i biuro.krałyzm, hJ dwie za­
pelni<S ró:i:1ne .rzeczy „. 

JANUSZ KRAJEWSKI 
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Z Indii 
„ I d •• 1 n onezJa. 
przez Wiedeń 

do Lodżi 
W dniach od 8 do 10 bm. 

L6dź przyjmować b-ęd;zje d<-­
' legatów Indii i Indione11;jl na 
' VII Swia.t>cwy Festiwal Młot>-
1 d!Zieey i Studellltów. Goście 
• JJ<rzybywa.,ją oo nas z Kat<>­
' ;\'·i-0 na 2ll'Ptro$?.enie Komf.tetn 

J.,ó-ill:zlkiego ZMS. Rady Okr. 
, ZSP i Koonendy Cho.riwrwt 
, ZHP. W C'ZaBie ich pobytu 
pr!Zewid~a.nc jest Z\l\Tledzan!e 
.za.!da-dów Armii Lud()IWej, 
Hali Sporlo<wej, Osiedla A-

' ka.demicklego pny ul. By­
' sj,nyckiej, Oisile•cHa Żubal'dź 

oraz noO<Wo otwa.rtego stadl-0-
' nu AZS. Poza. tym d.elegaci 

)5lfl-01tik.a\ją się z mlioodiz:ieżą 
1 ló<liiką w klubie „Sezam" 

oraz w sie117.ibie KL ZMS. 

Pnyjaroo 3"Ml1>Y li~cej 32 
oso.by przewidlllia.ny jeSt na 
s.e>bote godz. 19 - lhvorze-0 
Kaliski. 

Studenckie . "' zn1wa 
Wzorom lat ub'egłych R~­

da Okr~.g•wa ZSP zorga111i:rP­
wała równ'.eż w tym ro!m 
,a..Iwję żniwną. D<Jobre wyżyw'e 
inie, za·rolbki od 1000---1200 zł 
o~az [piękne miejsCIO!Wości w 
IWX}j. koozaili11skim, poą.wolilv 
IZ!llObHilZJOtWać clwa turnusy h 
oząoe oigólem 93 cooby. 

W obecrnej ohwlli trwa drugi I 
1unn'US w PGR Swidw:in, 
J?abewkie i Dal!"łowo, w któ­
rym ucze>1rn.imy OO 05Ób. 

(.)p) 

UZNAJĄ TYLKO *boczek 
*schab 
* "tata1,a" 

Łódzka garmażeria na f alszywym 
Gdy przed kilku miesiącami mieliśmy wie1>rz.o.winy pod do­

statkiem, a wyr{;bów wędliniarskich nie bra.kowalo, nikt qic 
interesował się specjalnie 1>rodukcją i .s1>rzedażą garmażeryj­
ną. Trochę g<>Spodynje kręciły nosami, że boczek piec·:mny 
jest dnl'Ższy, a za pieczeń rzy~ką trzeba w sklepje gar· 
mażcryjnym zapłacić więcej, ale 1>rzecbc-dz-&n-0 nad tym do 
porządku dziennego. Trudno, jak kt-Oś chciał mieć bez kło­
potu i zachodu gotowy schab, który trzeba było tylko pod­
grzać i podać na stół, musiał za te usługi płacić w sklepach 
garmażeryjnych. . 

torze 

dzie w oleju i kompoty. Do­
stawa wtorkowa z przetwórni 
garmażeryjnych obejmowała 
przeważnie nieduże ilości prz-e­
tworów mięsnych, a więc bo­
czek faszerowany, pasztet wie· 
przowy, tatar, pieczeń rzym­
ską i sznycle cielęoe. W prze 
ciągu godz.iny sprzedano te 
„specjały" i znowu w sklepie 
zapar..owaly pu.stki. 

więc dziwić, że w tej sytua­
cji, gdy do głównego sklepu 
przy rogu Kiarutowicza i Piot1·­
kowskiie.i oo.:.tarcza się dzienrJ.P. 
200 kg. 1Prz,e0worów mięsnJ·ch, a 
do innych sklepów dużo mnie.i, 
a w dodatku zbyt pó/7.no -
w g-0d'Zinach pooobiednicih skle­
py te .świea~ pustkami,. 

. Przetwórn\'e garmażeryjne 
Mą, jak do tej po,ry, 1>0 naj­
m!lllCJ&rej J inii op•3'1"1t, pirre­
twarzając mies-0 i Podroby, za.­
niedbująeo J;tompletnJie pr-Oduk­
cję warzyw d półgotowych prze 
tw-0rów olo\IOl'.XlwYCh. Czas więc 
najwyższy, ·b~n kierunek zmie· 
nić, bo sklepy garmażeryjne, 

nie miały '.U, zada.nie i nigdy: 
g-0 nie bedą . miały - SP1"2'-'lia­
ży li tyllu1 tprzetworów mię·. 
snycb. Wla-.llze handlowe na~ 
szego mlasta IJ"()Winny w dniach! 
najblirższych •wydać zarządw­
nie po.focająci~ przetwórn:i<kn 
garm.ażeryjnytll\ znaczne zwl i:--· 
sZenie produkcji przetworiów 
wa.n.ywniiczo..(ll!W-&oowych, jcie­
li nie chcemy dopuścić do ·'te­
go, by skie,py garn:iażeryjne' po 
godzinnej, czy dwugodzhmej I 
sprzedaży,, świec.ily pustkami., 

ZB. SKZB. 

Pozdrowienia z Ustronia Morskiego 

W tym też kierunku, a więc 
pr.Qodukcji przetworów mif,­
snyeh imszło główne zaintere­
sowanie garmażerni, które do­
starczają towary clo branżo-< 
wych sklepów w Łodzi. 8lu­
sznie więc - jak napisalo 
wczoraj „życie W an;:z.awy" -
zainteresowanie pracowników 
garmażerni obracało się g16• 
wn;e „między głowiX!na„ a c.go­
nem świńskim". Na drugi 
boczny plan ich zainteresowali 
2.e,ichnięto przetwory warzy­
wne, salatki, paszteciki, nale­
śniki, placki karto'!lane, pie­
rożki. 'l'eraz dopiero widać, a 
zaraz podamy p!"zyklady, tlo 
czego doprowadzi? ten - na­
szym zdaniem - błędny kie­
runek produkcji li(armażery J• 
nej. Mięsa mamy w te.i chwi­
li mniej, silą więc rzecz~· na­
leżałoby prze.sławić produkcJę 
na przetwory i pótprzetwory 
owooowo-warzywnicze i rybne. 
Tymczasem w przetwórniach 
garmai.erni lódzkich nic się me 
zmieniło. W <lal.szym ciągu 
produkcja je.sit oparta glówn:e 
na przetworach mięsnych. Re­
zu1t.aty nietrudne do odga­
dnięcia. 

Odwiedzamy kolejny sklei> 
garmażeryjny MHM śródmie-
1ieie na Narutowicza przy pj_ 
ramomieza. Parę osób kupuje 
;pasztet wieprzowy, schab pi.e­
<".Wny, tatara i cynadry, Sa­
łatek śledziowych. salat:ek zwy 
kłych, pasztecików nie przy­
wieziono. Słowem zaoootrre­
nie prawie wyłąC'Z.llie mięsne, 
pcn,bawione niemal zupe!n:e 
przetworów rybnyoh i warzv­
wniczo-owooowych. Nieco le­
!Piej wyglądała .sytuacja w skle 
iPie garmażeryjnym MfilI Po­
lesie, przy rogu Piotrkowskiej 
i Zielonej. 'l'am zaopatrzen'e 
hylo doo:tateczne, lee-~ głównie 
w przetwory mięsne i salaUtę 
śledziowi.i.. Oczyiviście w tym 
skleip1e tłok bY'l nie.samowit:r. 
Byly też paszteciki mięsne. W 
sklepie garmażeryjnym PSS 
przy ul. Piotrkowskiej 71 J>o-r 
<lobna sytuac~a jak przy Pira­
mowicza i Zamenhofa. Parę 
kawałków pieczonego .sochabu, 
:i'.eberek, trochę tatara :I nic 
więcej; 

UCIECZKA z WIĘZIENIA 

WC7.0raj o godz. 11 w skle­
p:e ganna?.'.eryjinym PSS Za­
chód na ul. PiMrkmvskiej l)M:y 
Zamenhofa kmnpletne pustki. 
Można było dostać bułki, śle-

zakończyła się fiaskiem 
Cztere.i więźniomie, odsiadują.cy karę w więzieniu przy ul. 

Kopemika, postanowili opuścić je w sposób nielegalny. 

Przygotowallly pracowicie 
pl~ przewidywał wybicie w 
ścianie celi otw<Jinl do prze­
wodu komfa:ioweigo, przeJS 
cie prrzez .niego !Ila strych, 

zienia. ldóre chcieli przed' 
wcześnie opuścić, 

(sł}. 

O " . „ aza .„ niechl·ujstwa 
Dowiedzieliśmy się, czyniac 

te pob'eżne lustracje z dyrekto 
.rem KamińlSkim ze Zje<lnocze-
111ia Przedsiębiomtw Handlo­
wych, że pnetwórnie garma· 
żeryjne, z wyjątkiem sałatki 
ślełbiowej. nie są nasta.wfone 
na l)I"Zerób sałatek jarzyno. 
wych, pólproduktó:W war~­
wn<H>w<>oowycl!. Malo robią 
nasztecików, nale\Śmków i plac 
ków karito:!'lanych. Właśnie o­
becnie, gdy. odezuw.am.y !J.raki 
w d-O-Stawa<:h mięsa., przesta­
wienie się na produkcję tych 
\yyrobów jesi koniecznością. 
W żadnym sklepie garmażeryj. 
nym nie spo.tka.liśmy l)tzetw<>­
rów rybnych. Nie można S1e 

a stamtąd na d<ieh budynku, 
z którego - według mnie­
mania ucieikinierów - nie­
trudno wydostać się poza 
teren więzienia. Km.ąbrnych 
towarzysrzy z celi, którzy nie 
chdeli wziąć udiziałiu w ry­
zytk:ownej es.ka;pad~ie. mieli 
z<imiar związać, aby przypad 
kiem nie staraU się pokrzy­
żować pla111ów. 

Warzyw 
otrzymała 
wczoraj Łódź 
pod dostatkiem „Oaza" - 1.a<ką ina"ZArę pe-,,. 

siada bar mlec2lny P'r'ZY :zibie­
·'.l"U ul:-c Armil LooC<WDj i To­
:\Vare>wej. obcik: DWIO'rca Fa­
.bry-::ii:nego. Na'2lWa bar<lro pTIZ:;r 
jem.na. czego nie można po· 
;wied?:ieć o isomym ba:rze. Wy 
starczy prnestą.pić jego pTóg, 
aby sie rooc:larować. SzkL-i.n.e 
.tafle stoli1ków pokrywa lepki 

' csad będJ;Jcv pooio\9t.afośc!ą naj 
' J"CTllIT!a;0myoh zup i na.pojów. 
' ,Czes•0 ież mOO!la na nich zau 
ważyć resztki m.a.ka:ronu wcale 

' i!lie mikrookoopijnej wielkości; 

W lll.cyl!:lf;llr to-· Oflłab!a apetyt. 
.ale gdy się już sied.zii przy 
stoliku. lepiej jeść szyibko. Mo 
.że się bowiem zjal\Wć przy 
.nim biała kobieca :pos<t.ać i 
m2.chnąć jediząoomu J>I'~d no­
sem nieohluj111ą S'llffiatą, którą 
i]Jerscmel baru inazywa chyba 
ścierką, a która ~IW'la na 
m1klle ł.!'foli-ka metne i J..epolrie 
e,,--y-nore3Y. Czyt;by naipis „Za 
chowaj czylSltooć" Wiszący w 
.widoozn:vm miejoou oon06l'l Silę 
.tylko do konsumentów? 

Druga fSPl"awa to sposób 

ŁodziatHe 

patrzcie w góre ! 

Nasze mi a sto 
piąknieje 

R.ern<mity elewa.oji W2XJłuż ul. 
.Piotr<kOWl9kiej są -pOtWOOetn du 
.my dQa miesiz:kańoów nasrziego 
mlasta i podllliwu dla przy­
je1Xltnyob. Niemal oo d'Zień no 
IWY, piękinv OIÓ'!ll ,;powstaje" 
M"Śl"Ód laiSIU rt18ZtOWań. Po­
nadto SJ(tlep :firmowy Kra•kow­
uioh Zakladów~kiemiczych 
„Wa1wel" przy zbi~ ul. An­
drzeja i PiotrkoV\1'6ki ej inma­
lluje neon. a każdy wiki in.aby­
tek dila Lod:zli CIZ!'llli ją pięk­

ridejszą i ba·rdizi.ej „eu:ropej-

Można więc mieć in.ad21~eję, 
tie uda się przy okazji rem0on­
ll>u nie zaip<mmieć o STtaorym. 
,,tres.ku" rek:lam()wYlffi na b4icz 
ai.ej ścianie budynku pr:fy ul. 
.Piof,fl'..rowskiej 93, ktĆlry zaleca 
st-OOIOIWain1e m()OOpiryny „M<>­
itor". Motopieyny już nie ma, 
.a ta reklama lllńe tylko rucrz.e.. 
go nie :zidobi, ale wpr0Gt prrze 
aiwn~e. 

ipr'tlYrządunia. 1'.>00'iłkcJ:w w 
„Oa·zie", ~e 2JUiPY nae ma: 
ją ani aipetyoonej bal!IWY. an: 
.zaJtX>wioo·vian<E1go ;przez Wb. naz 
,vif smaku. 

Baridzo nieladnie, ·-<te wla~­
inie w •• Oazie". która zmajduje 
się w pobliżu Dwocea Fabry>cz 
nego. ro1ea-owarr;e jest . tak.ie 
.niec<Mujstwo. $liczną opi111~ę. o 
Lodzi urabia „Oaza" wsród l 
przyje?Xln;y'C'b, k:tórz. y 153, naj­
częstszymi jej gośćmi! • 

j • ! 1 - ~ ';'" stft'n.. 

Uwaga, czytelnicy 
Za.wiad3Jllli~y, że nasz rad­

ca prawny po okresie urlopo­
wym rozpoczyna dziś udziela­
nie porad prawnych. 

Przypominamy, że radca u~ 
d7:le-Ia porad nas10ym czyteln:.1-
k<>In dwa razy w tygodniu -
w poniedziałki 1 czwartki od 
godz. IG do 18. 

Otwór w ścianie zacrz.ęli wy 
drążać łyżką i roobytym pOO 
czas Epaceru drutem. W trak 
cie pracy, wszedł do celi 
strażinik, który zabrał jedne­
go z więźniów. Okazalo się, 
że ów towarq;ysz i!)lano-
wanej ucieczki otrzymał 
zat initle przewin.i en.ie 

Byliśmy ciekawi ile w dflltl 
wozorajszym warzyw i owo: 
ców dostarczono do Łodzi I 
czy występują w rzaopatrze· 
niu jakieś braki. 

Dyrektor Przedsiębiorst.wa 
, Wanywa· i! Owoce"-Stastall. 
i~formuje nas, że w zasadzie 
wszysltkich warzyw jest po 
dostatkiem z wyjątkiem ka­
lafiorów, kltóre już się koń 
czą. 

23 km od Łodzi ... 
dyiscyiplinall'lkę i przez 7 
dni będzie pt'IZebywail w in -
lnej celli. Zdeziorientowani 
więźniowie postanowlili ooło­
żyć swoie plany do 'powrotu 
kolegi. Wywierconą dziurę 
za.kia istorowali wiec ohlebem 
i ze.&krobanym ze śc:iany wap 
nem. Władze wiezienia za­
uważyl_y wydTążony otwór i 
cmerec:h niedomlvdi ucieki­
nierów praekazały do dyspo 

zye'jj prokuratora. ObeClllie 
Sta.ni;!ław Górny (lat 19), 
RYS?.ard Chyciński (lat 19). 
Andrzej .Janiak (lat 18) oraz 
21-let:n.i MirOSła.w Szpa.rowski 
ponownie powrócili do wię-

I tak dyrekcja „warzywa 
Owoce" rnuciła na rynek lód:t. 
ki 12 ton pomldorów. 5 to.11'. 
kapusty. 3,5 tony ogórków, 3 
tony buraków, 4 too.y march• 
wi. Ponieważ je&t to 30% .za• 
opa brze!Ilia całości miastB 
liczby te pomnoi:One przez 3 
dadzą nam obraz całości dO' 
staw. 

Na ]lll>ludnłe w OO:leg-1-&ścl ~ )!lin od Lodzi I~ TU91JYD 
- miaBto stan;ize od Lodzi o rowne 6 lat - nnaet«<>, kt.6-
re w ~~ · rOilm obcllOOmlć będzie 70łHOO!ie ~eg-o 
jsttJłen'ia. Sam Władyl!llaiw Ja.gioetlo mim~ kł4lpołow z 
Kiv;y,;,aJtami natlał Tusrey:rl-OIW'i pnywłlęj :rrueJskl w 1416 ro­
ku, a osa.da. ~ pOOJ01mo w lal.ach 1259-60 • 

czą-cy Pirezydiuim. Wojewódz­
kie.i Ra<ly Nal'Old>o<wej - BO­
LESLAW BRONIARCZYK. 

Spel:lnienia z naiwiązka" 
w~sitik!ioo p1.a~&w i marzel'l 
fycrzymy gorą,oo TuseynoWii, je 
go wlad= i miiesz:kańcom z 
ok.aozji '2lbiliża.jącycti się „uiro­
dzilll." 700....Jecia, 

.Jak więc widzimy żaden 
sklep warzywniezo-owooo\\71 
ja.k również spożYWczy MB!! 
czy PSS nie rnoże tłumaciYD 
się bra.klem pomidorów, k•• 
pusty, buraków i ogórków, bO 
wiem tych warzyw jest pod 
dostatkiem w maga.ąnaeh. 

700 lat to w ±yioiu miasta 
bardZo dużo. Lódż w czasie 
.k'i•lka rall.y króVs-zym. roz,r?Sla 
się z o.'!a<lY w potęzny 01Sro­
d..eok pirzemys.low:-.:. Tu~ za­
·trzym,al się w cw1erc kr'Dlku. 

Przjrnajl!ll!!liej kiJku spośród 
18 pr.rewod.niazącyoh . Pre.z. 
MRN próbowało zbud1ZJć m'a 
o!1tJO d•o żyioia i w~ 'PO _ko 
·lei rezy$Jowali (lub tez z ruch 
.rezygmowa:n.o). 19 z kolei. o~ 
rtY pr7.ieW'Odiniczą.cy , JÓZEF 
.ZDYB, n uemalo kloj>O'l:ow P~Y 
~zy wła<l:rom zwierz.<?hn~· 
Wraz z ikilkoima zapalencam1, 
kotórym iprz•eiw<Xl7JI. W ACLA W 
J{UDRZYCK.I - admnnisi:rator 
dom&w miemkalnyoh i 0zl<>­
w:ek „do wmystkiego" - o­
ipracowal śmialo :pen;~.­
CZIIlY 'P1Cllt\ T()IZ,Woju miasta. na 
il.a.ta 1959--65 i teraz zable~ 
u władz o jego pełną reali­
~e1ję. 

A jest w tym ~ie ~ 
mysl: ma tu poiW\!ri.ac wytwor­
llllia <Jobu i k~ wa~­
al.0-<lWO'OOWYOh. Gminna. Spól­
dz'eln.ia myś<h o buaov:-ie f~­
obryd~i mal<a1."0l!lU. ~Je~tu.e 
się bu<l•Diwe 10 bl!Qikow ~iesz­
ka'Lnych. Malo tego - . ci lu­
cl7iie wyra'lliłi już Y' hcz;baclt 
k-O'Thkwl>ny;ch zalożen plany z~ 
instalo()IWalfl.ia ,gazu, kanalllzacj1 
~ VV'Od'1loiąg&w. 

w Tu:smynie inie ~je 
s:iQ jednak IIlB. 1Pla111.aicih. ~ 
diw mi<ejlS'Jde po.trafiły 'lnlie>bt­
J.irrować również sa;myeh mle­
mk.a.ńców, którrzy -zebrali juź 
115 .ws. zł na S?Jloo!ę Tyslą.c!e­
cia. i poo,jęli gwreg 7'0b-Owi;l\.• 
ruń, aby pomóc w jej bud-0iw1e. 
Siktola będ:zie 11-lkllaiSIO'Wa, no­
w<JIC'zesm.a, pię-k1na. M'.esllkań<:."Y 

1. Pot • .rują ulńce i drogi proiwadzące 
.aiO miasita. <:0 1przyn<Jl!li. pod­
wójine k<mZy\Ści w "PC>Staci :p<J­
·ważmyioh ~ości i polep­
szenia stanu dróg. P>rey na­
praiwie jedinej z ulic a.~oliczni 
cthl:opi dioot.al'CZyli 48 fllTITla-
111ek dlla ÓOIWQll'JU maiteri alu. Pra 
cuje już wytwórnia !Plyt chod 
111tlkowyoh i kręgów studz.ien­
.nyich oprizy!!JJO<SZąca pirresz!o 1 oo 
proc. <JIS'ZCZędmości w poców­
.na;ruiu z ceną, lkl.ląlllla tych ma­

Cenna inicjatywa 
W maju br. zootalo <>twarte 

przv K<>mlteele Łódzkiim ZMS 
I<oło Plastyków-Ama.tori>w. za­
jęcia tej sekcji klubu ZMS prze 
W·idują Jcsr.11tałcenie w kierunku 
malars·klm t irrat~znym, dla 
wszystkich amator<'>w plastyków 
z terenu miasta. Kol<> Plas0ty­
k<'>w-Amator6w utworzono w 
związku z konkursem, <>rganiz<> 
wanym przez łódzlcle Muzeum 
Sztuk'! przy wydatnej pom<0cy 
pracownlków Muzeum t Wyż­
szej Szkoły Sztuk Plastycznych. 

po pewnym czasie p<n0stall cl 
wseyscy, któro:y traktują zaję­
cia klubowe z prawdzhvym za­
miłowaniem. Zajęcia dla. uczest 
ników szkolenia 111amycznego 
prowadzi asystent WSSP p, Kry 
styn ZieUńskł, a z rarnicnda 
Muzeum S'ZtUkł opiekuje &ię 
kole:rn p. mgr TMesa Kmiectń­
ska, 

Na ka.OO~ życzenie dyrek• 
efa .• Warzyw i owoców" m.oźe 
dootarczyć warzywa stolóW 
kom, restauTacj-0m lub gaa:­
m.ażerni.om. 

teriałów. 

Nie f5!!l'0'3Ób wymienić wszvsit 
kioh zamierzeń i <J1Siągnięć 
wladz miejskioh i :mi€'9zkań­
row tego tlliewie1kiego mia­
;s1:ec'z;'ka. M.ają ani rÓWiilież 
swo.ie trudnośai. Do Kola Plastyków-Am.atoorów 

zgłosiło Solę początkowo 68 osób; 

Po przerwie Wakacyjnej, we 
wrześni.u, Koło Pla.stykó·w-Ama­
torów rozp&czyna d.aJ.szą dzia­
łalność, w dwóch grupa.eh, któ 
re zbierają się na zaJęcia. raz w 
tygodniu. (ri:-) 

Nieco słab5iza jest sytuacja 
w zaopatrzeniu naszego 
miasta w owoce. Jabłek-pa• 
pierówek, które dopiero się 
poka.zały bylo wuzoraj w 
sprzedaży oJkolo 6 ton, śliwek: 
około 8 ton, a wiśni któr~ 
&'ę kończą - praeszlo 1,:> 
tony. 

Tuszyn by? traktowany po 
mao00\S1llei!Ilu. W i ad omo: . .J>rzed • 
mieście Lod?<i" - rz:n.amy to z le jes.t, gdy czlo-
z,e stosunków Warmaiwy z Lo wiek zbyt szyb-
d"Zlią. Brak pieniędlzy na i:n- ko zniechcca stę 
1111restyqje i rem0<I1ty, złe zao- _w wal.ce z wstelkiego 
pa,t4VJelllie w ŻyWIWŚĆ i arityiku 1'odzaju zaniedbaniami, 
.ły p:erwszej potrzeby, ziła ko brakami, czy po pro~-
munfil1:aoja (Wliękero.ść m !es.z- tu idiotyzmami co-
kańcóiw [plracuje w Lodzi), brak dziennego życia. Ale 

o .... figę 

Z ukosa 

Krucjata 
m1esz!k.ań d pracy. brak dzia- je.szcze go1'zej, gd11 
lek ziemi dla potnzeb mia/lita trzeba lata.mi całymi zbieau ul. Piot'T'kow- Rozumiemy ból 
- to tylnro część tyoh kłód. .prowadzić wyczerpują skiej i łączącego te przedsiębiorS<f>t.Va. Od 
!kibóre leżą ipod „nogami" Tu- cą batalię 0 usunięcie ulice z Al. Kościuszki siedmiu boleści, plas-
6ZJYI!a. oczywi.stego dla wszyst pasażu. tyk wziął za.pewne za 

Obectn:ie <'Jy'tluaoja 7lm.ienia się kA.eh zaniedbania, czy Sama myśl umiesz- swoje malowidło cięż 
na lepsze. Zmienia slę sto- o niedopuszczenie do czenia reklamy na lei kawalek grosza ma 
sunek właid-z: powfatowych i glup&twa. obdrapanej dawniej lunek zaś urąga .Jiszel 
'W'Ojewód:zlkioh, a -pr2ede W'5ZY ścianie domu by- kinn logicznie pojętym 
r>tkim olbeci:ność lu.d!zi zairad- Taką wlafaie k1'U- la słuszna. Czy jed- zasadom dobrej, chwy 
nyeh i ~1ędn:ycll w wal cjatę rozpoczęliśmy nak reklamą przedsfę- tającej klienta n/du-
ce o rozwój i żyn'.e miasta. :JJ'rZed kilkoma laty w bio-rst'wa krawieckie- mv. 
JP02!Wail.ają mieć nadzieję, że w związku z obrzydli- go jest plansza na 
iPre7lEmcie 111.a ISIWOje 700 uro- wum malunkiem ja- której. napacykowano Niestety - nłe zna­
clz!lllY TuislZ)'ll1. otrzyma warunki .kim jedno z przedsię- trzy, czy cztery mane lazł się wówczas nikt 
do r~..aiJ.izacji ambitnych pla- biorstw krawieckich kiny krawieckie po- ani we wspomnianym 
rril:Yw. T)"ITl bam-ziej. że na cze naszego miasta „ozdo vrzecinane plątaniną przedsiębiorsbwie ani 

(s). 

dan terenu), k.tó1'1J b11 
poszedł po ,,.ozum do 
glowy ł za.bronił umte 
l!Zczania koszt()W11ej ł 
raczej oszpecającej, 
niż zdobiącej mia$IO 
reklamy. 

J. P. Tu1:izy1I1a i okJoli.1;. saam reope- le komi·te•tiu oobcohodu tej m:-o- bilo" ścianę domu przy wyk1'ojów i miar? w DRN-Polesie (gospo 
lllZY8Wlśd. MIOó. wioeprrz.ewodni.- .. ------ ~----..::_.....:..:__:_:.:.;_ _____________________ _ 

DzU, gdy podjęto 
akcję odświeżania ul. 
Piotrkowskiej poder 
mujemy nie dostrzeżo 
ny przed laty apel o 
usunięcie owego meu 
danego malowidła. Pn 
ważne przedaięblor· 
stwo stać chyba na u· 
mieszczenie w tY"! 
miejscu 1'eklanny, kto 
ra zamiast odstraszać, 
zachęci klientki do u­
szycia sobie w „D~­
mach Mody" przedtię 
bi01'.~twa. szykownej 
mkienki czy modnego 
kostiumu. (wy} 

~~~~~~~~~~~~~:-:::--: 
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1VAtNg TELEFONY WLOKNIA.RZ (premiero-
~Dgot. Ratunkowe 99 ''OP~'d o 7) lOEVV"· we - ul. Próchnika 16) rorot. Mfl" 

19 "-e I li „zemsta zza grobu•• -
8tr:it Poż~~~lle :i .&rw e • prod. franc.-wlosklej -
~om. Miejska MO uz ;i2 dozw. od lat Ja g. 10, 

Olll, Ruchlł Dro- - J>KM (Nawrot !7) „Zaka· PRZEDWIOSNIE (l - że 12·30
• 15• l 7.3o, 20 

l> gotrego MO 316·82 zany owoc" prod. franc romski-e".O 74) Maryna WOLNOSC (premierowe 
P?'w. Po;ot. Dziec, zoo-oo dozw. od lat 18 g. 17, 19 rzu &trzeż si.;:. prod - PrzybyszewS'kiego 16) 

Yw. Pogot. Lek. 33l·33 GDl'NIA <II - Tuwima 2) ang. dorzw. od lat 14 g: „Piknik" prod. USA -
Ato• 55;;.55 „Legenda o. miłości" - 16, 18, 20 panoramiczny dozw. od 

~ 359-15 prod. czes·k1eJ, doczw. od POI\:óJ (II K . . lat 16 g. 10, 12.30, 15, 
lat 18 g. 9.30, 11.45, 14. · . - azimierza 17.30, 20 

TE A TRI" 
13, 20.lS. Progn•m dla nr: 6!„ „Diabels·k1 wy.na- :(. ~ ·~ 
najmłodszych „Wesołe lazek p-rod. ca;eskieJ - • . 
miasteczko" Swierqot do„w. od lat 10 g. 16, Uwaga. Repertuar spo-

TEĄ.Ta IH JARACZA ka", „Na .l~d~Ym d~u: ]8, 20 rząctz~o Ila podstawie '"· · • · " w kl. : 1 1 M •TA (II Kl!!· k" komunikatu Okręgowe-•~ sal! Tea.ón.1 Powmech wie • " imc:e alek" " '~:' :- . ns ·ie- go Zarzactu Kln 
nego, ul. Ol>r. Stalin- g 16, 17 „o •78!, „M1łosć po po· · · 
gra<1u nr 21) godz 19 GKO (Tuwima 34) „Win- łudnlu pr<:>d. USA - ~ :f. * 
„WoJn.a i poJo:óJ" t' g. chester 13" prod. USA dozw. od lat 18 g. 15.30, PRZEDSPRZEDAZ l>ile-
19.30 (W Teatrze Młode do~w. od lat 12 g. 17, 19 l8~ 2o.30 tów na 2 dn1 naprzód 
go Wid.za, ul. MD'niUE<Z- LĄCZN~SC (!Il - .Józe- REKORD (Il - Rzgow- do .kin : „Bałtyk", „Po­
k1 '4.) „Swiętoszek zmy fów ~) „Guendahna" ska 2) „S•tracone złudze loma", „Wisła", „Włók 
Slonyu prod. fl'anc.-w!o1o>ltiej - n:ia" prod. ang. doew. niarz", „Wolność" - w 

1'f :,. :(. '* dmw. od lat lo g. 19.30 od lat 16 g. 15.4.<;, la, 20.15 Ośrodku Usług Filmo-
UZE:A - nieczynl)e. Mt.ODA G~ARD!A (II - STUDIO (III -Bystrzyc- wych, ul. Wigury nr 2, z :to ~ ·=<- Zielona ") „Dziewczyna ct·a 7_9) Skrzywdzona" godz. 12-15. 
oo - ezynne g. 1-20. z domu poprawczego" p;od wę:;ierskiej doow 

~ :[. * prod. NRD dO'l.IW od lat 1 • " ' · 
l'ALll'UAIINIA - czynna 18 Jl, lO, 12, 14, „Rancl10 od at 18 g. 17.15, 19.30 

g. 10-18 Texas•• pcQc!. polskiej, SOJUSZ (IT - Nowe Złot- Dyżury apłe'-
• dozw. 0'1 lat 18 g. 16, no) „Winches·ter 73" - R 

lł.lii, 20.30 !'rOQ. USA d-O!ZM'. od lat 
MUZA (I - Pab-ianicka lat 12 g. 17, 19 .obr. Stalingradu 15, Pa-

17') ostatn· b1an1cka 56 .Ja-raaza 32 IK.INll 
(W . ~ "„ . Ja sprawa STYLOWY CI - Kilińskie Główna 50, 'K0i>e·rnika 2s' 

nawiasach Podajemy Trent.a prod. ang. - go 123) „Gosposia. do Pi0>trkowska 67, Plac Ko~ 
kategone km) f

8
a.z,;v. Od lat 16 g, Hi, ws·zystkiego" prod. USA S<'ielny 8. 

ADRIA (Il _ studyjne _ O dozw. od lat 12 i· 16, 18 
Piotrkowska nr lSO) _ ODRA (Prz~zalnlana 418) 20 .AS AJ. Kościu.s-zld 48 

M t " d „Ka-det R<>usselle" pein.1 stale d ż ;j' ar Y pro . USA 18 prod. !r-anc. doizw. ;;:-d SWIT (II - Baiueki Ry- Y ury n<>cne 
2~v. od lat a g. &, lat 12 g. 17, 19 nek) „Panna Jlllia" -

:bĄ•T PJOu E . pr<:>d. szwedrt1kiej dO<Zw. DYŻURY SZPITALI 
.., YK .<premierow.e - ,„1 R (II - Franc11111:. od lat 18 g. w 18 20 Narutowicza 20) „Niemo kańska 31) „Faustyna" • ' Chirurgia: Szpital im. 

WJę na manewrach" prod. hil.s7.p. doww. od TAT~Y-LETNIE (premie- dr .Jonschera, ul. Milio-
Prod. angielskiej. dozw. lat 18 g. 16, 18, 20 r'we - Sienkiewicza 40) nowa 14. 
oa lat 12 g. 10, 12, u, 16. POLONIA (premlerowe _ ,.Letni sen" pr.od. S<ZWe Interna: Szipital lm. dr 18· 20 · ul. Piotrkowska nr 67) W.klej dozw. od lat 16 g. Pirogowa, ul. Wól=ati-

llWon.cowt: (II _ Dw „Rebeka" prod. USA. 21. Kino ca:ynne tylko w s•ka 195 . 
I<a!!ski) „Wyści~ z.i dozw. od lat 18 i. 10, dni pogodne, Laryngoioirla: Szp. Im. 
śmiercią", „Koza i lew" l?.30, 15, 17.30, 20 w . N. Barlickiego, Ul. Kop-c .lSL~ (premierowe ~ cińskiego 22. •• zarodzicjskie dźwię· POPUl..ARNE (II - ogro Tuwima 1) „Akt oskar . 
kl i" godz. 10, 11, 12, 13. doiwa 18) „Białe Jl.Oce" żenia" prod. USA, doow. Okulistyka: "'•·:pi"'-·l l.m. 
ł, a, 16, 17, 18, 19, 20, prod. iranc. doziw. <XI od I t 18 10 12 o~ Vd 21 la•t 18 g. 17, 19.15 , a g. • .30, 15, N. Ba1!1li·Pki-e·go, ul. KO'p-l i.3o, 20. C•ińtikiego 22. 

TECHNIKA-kalkulatora na roboty łiydraulicz 
no-blacharskie. technilta·kalkulatora ize zna­
jcmością branży drzewnej, murarzy i pomoc­
niltów murarzy z zar;iewnieniem pracy w 
obiektach zamkniętych przez okrągły rok, 
ślusarzy, stolarzy, szklarzy i malarzy zatrudni 
natychmiast Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu 
dowlane Handlu Wewnętrznego w Łodzi, ul. 
Rili11skiego 138. 5659-K 

PRZĄDIH na wrzeciennice i obrącznlaki. po­
magaczki, przykręcaczy, tkaczy. przewijaczki, 
robotniltów nie wykwalifiikowanych oraz ro­
botników podwórzowych zatrudnią od 1Zaraz 
Z .P.B. im. F. Dzierżyńskiegu w Łod~. ulica 
Piotrkowska 293-295. Zgłoszenia przyimuje 
dział kadr od godz. 8 do 15.30. 5542-K 

2 techniltów z praktyką na stanowiskach tech­
nicznych zatrudnią natychmiast Łęczyckie 
Zakłady Mechaniczne w Piątku. 

INŻYNIERA z gruntowną znajomością 0 .rga­
nizacji produkcji prefabrykatów budowlanych 
Ni stanowisko kierownika technicznego zatrud 
ni Wofowódzlde Przedsiębiorstwo Prefabry­
katów w Kolumnie. Oferty należy .składać w 
°"''yc1zia.le Gospodarki I{omunalncj Prezydium 
WRN w Łodzi, ul. ZaehOdnia 47. 

~~~~~~~~~~~ 

LEKARZA pedia1:rę 1I1Ja ip .ełny wub 5-gotl•zirnny 
etait do pracy w OśrodJm Zdrowia w Kolusz­
kach poozu!lmje od 1 września 59 r. Wydział 
Zdrowia w Brzezinach. Dnfoiimacii ud·zieli' 
Wydział Zdrl)wia Brzeziny, ul. Mickiewicza 
24, teł. nr 103. 5724-K 

EICONOMISTĘ ri wykształceniem wyższym 
pravmiczym n.a stanowisko kierownika dzia­
lu, ekoni;mistę ze średnim wyksztakeniem, 
sam. księr;;«1we:ro oraz magwzyniera zatrudni 
natychmiast Miekki zarząd Budynków Miesz­
kalnych Łódź-Ruda. Zgłoszenia ul. Żeromskie­
go 156, FI piętro, pOkó.l 64. 5718-K 

Dnia 4 sieripm.ia 1959 r. zmarla pne­
żywszy lat 56 nasza naju·kochańsza i 
najlepsza żona, matka i babunia 

S. f P. 

'Maria Rozwens 
z d. KOWALKIEWICZ 

właścicielka sklepu 

Wyprowadrz.enie najdroższych nam 
zwroik nastąpi dinia 6 sierpnia bT. o 
godiz. 16 z domu żałoby w Łodzi przy 
ul. S!owiań.slkiej 17, na cmentarz ka­
tolicki na Dołach, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku 

MĄŻ, CÓRKA, ZIĘĆ, 
WNUCZEK I RODZINA 

PIANINA tortepLa.ny -
stroi. reperuje, octinawia, 
przewozi oracz. ocenia war 
tość pi·anin !J.rma Czaj­
kows.ki biegły rzec:zozna.w 
ca. Łódź, Piotrkows·ka 86 
m 3 tel. 303-75 1484-0 G 
SAMOCHÓD -;:&partak·;, 
nowy 91>rzedam Łódż, ul. 
Kopernika nr 52. Wia<io­
mość u dozorczyni 
AKORDEON „Weltmei­
ster" 96 basów, 8 reg.i­
str6>W n0>wy sprze<laim. 
WięckOIW~kieg-0 2~ m. 7 
PIANINO brązowe <nie­
mieckle spraed•am, tele­
fon 280·18 14733 
KONTRABAS połówlta -
sprzedam. tanto. Restaura 
cja „Arka~ia" (or>kieS<tra) 

KU&SY samochodowe o:a­
wodowe kat. I, II, III 1 
amatorst<le T.K.W.P. Za­
pisy Tuwima 15 w godz. 
s-20, tel. 25R-60. Roo.po­
częcie kursów amator­
skich przyspieszonych w 
k;;żdą sobotę. 5502 K 
I'Uri:SY-kmju i szycia <Yr­
gan'rzuje Zakła-d Dos·kol1'l1-
lenia R2emlo·>la. Zapisy 
przy,jmują ośrodki: Łódź 
Piotrkow~ka 24, tel. 238-26, 
Pl-otrkO'\'.rska G9, Pr:zyby­
S'lewskiego 12, Andrzeja 
Struga 4, tel. 217-10 
KURSY kreśleń technicz­
nych, muszynowych i bu 
dowlanych orga.niri:uje Za 
klild Do"<CJonalenia Ra.e­
mio·sla, Łódź, Łą.kowa 4, 
tel. 289-05 

-------------------------- ---------------! ROBOTNIICÓW nie wykwa1ifiiko1wa:nych z te­

MOTOCYKL z kooizem 
HM-7211 na wahaiC'-";aiCh -
sprzedam. Ł<Xii, µl. .Jrura• 
cza 15 m. 5 fr0111t 

RURSY radiote·chnlcznt> i 
tele\vizyjne organizuje Za 
kład D-0&kona.1n,ia Rlu!­
mi.0>s'1a. Zapisy J:.ódź, Łą­
kowa 4, tel. 2119·05 

P R Z E T A R G Ili 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU BARWNII~ÓW 

„BORUTA" 

w Zcierzu, ul. A. 8tnltra 30 

OGLASZA.JĄ llll PRZETARG 
a) nieograniczony 

1
na ~r:zed.aż używanego .samochodu osobowego 
ma!I'lkl „Skoda" typ 1101 nr rej. FB 50-42 w 

.cenie wywoławczej 5,625 zł. 

b) ograniczony 

na sprzedaż UŻYWatnych samochOd. . . 
wyich i autobusów ow c1ęza!"o-
turgonu marki „Sk~" typ 1%00 l1ł 
wola.wcze.f 6. '750 zł. w ce e wy-
antobusu ma.rki GMC typ BanJo nr rej. A 
30-398 w cenie wyw. 8, 'l'SO zł, 
autobu'su marlti GMC typ Banjo nr reJ. FB 
50-49 w cenie wyw. 8. 750 1111. 
aa.ro. cięż. mar-ki „Renault" typ R 2161 w eenie 
wywołAAvczej 9.000 :d. 
1arn. eięż. ma.rki „Bedford" typ OYD w cenie 
WYWOła.wczej 10.500 zł. 

Przetarg odbędzie się w piątek, dnia 21 sierp 
inia 1959 r. o godz. 10 w '.Zgierzu, ul. A. 
Struiga 30, pokój nr 11. 

PrzYJStępujący do przetargu winni wpłacić 
w kasie rza1kła<lów lub na kOll'lto w NBP Oddz. 
w Zgierzu nr 920-6-170 wadium w wysolkości 
10% e.ny wywoławczej najpóźniej w przed­
dziet'J. przetargu. 

Do pil'veitMigiu mogą stawać" 01rga1ni-
2acje SJPOlecme, przedisięj)foll.'llitwa nie 
~.POłecrmione oraiz osoby fizyczne •z tj'iffi, 
ze warunlkiem przystąpienia do p1'Zetargu 
Oiranicwnego jes1t przedk>żenie ;ednego z do­
kumeintów, .prz-ewidzianyoh prn~isami § 9, 
\lst, 2 zarządzenia ministra ikomuni.kacji z 
dnia B maja 1957 r. w wrawie postępowanla 
~ zbędnymi pojazdami samochodowymi (Mo­
nitor Pol;;ki nr 56, pzyz. 353). 

Przeznaczone do sprzedaży samochody 
ll'loina oglądać w dni powszednie od goci.z. 11 
do 13 w dziale transiportu ZPB „Boruta". 

UNIEWAŻNIĘ NIE 
RADA. WOJEWODZKA ZRZF.JSZENIA 

„LUDOWE • ZESPOLY SPORTOWE" 
w Łodzi 

~nieważnia za,gwbione zezwolenie .na sta­
Y zakup matryc wo.srrrnwych nr D 1070 
~;clane przez Wojewódzki Ureąd Kontroli 

asy w ł--c·dzi w dniu 3 lutego 1956 r. 

p RZETARG 
LÓDZaĄ FABRYKĄ MASZYN 

JEDWABNICZYCH 
w L6dz.f, Ul. żer01mSkiegq nr 96 

OGŁA~ZA PRZETĄRG 
1'1<:. 'V'Y'~onanie WyPra.sak bakelitowych (f'Oa·­
lltY za!{~sdu) oraz. :na wykonanie robót bla­
char:;1k1ch z materiałów włas111ych lub powie.. 
r.zc,nych 

Informacji udziela dział zaopatrzenia w 
gcdz. od 7-13. Oferty w k~ertach 2ala~rnwa­
n,yc~ z~ ;::-odanie•r;i ceny mogą składać przetl­
s.ę~Otrłltwa i:ian twowe, sp6ldzielcze i pry­
w~ e w terminie do dnia 21 VIII 1959 r. w 
dziale ogóLnym zakła.du. ' 

Zakład zastitzeg,a sobie prawo wyboru ofe· 
renta. be.z podania przyozyin. CN:az iPraw uni _ 
ważruerua przetaTgU, o . e 

'· 

PRZETARG łUEOGRAłłlCZONY 
ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA 

MIESZKANIOWA 
PRZY PABIANICKICH ZAKŁADACH 

TKANIN TECHNICZNYCH 
w Pabfanica.cb ul. P. Skargi 45/4'7 

OGŁASZA 

PRZETARG :tuEOGRANICZONY 

na wy1lwnainie: 
1) dokumentacji projektowo-ko•sztorysowe.j 

<lila 2 bloków miesiJkaLnych · 
2) dostarczenie i ułożenie 800 mb kabla 

elektrycznego ulicznego nwkie,go naipię­
cia AKSF t A 4x95 mm2 1 kV wraz z 
podłączeniem do podstacji. 

W/w praice nalęży wylkcmać w br. w ciągu 
30-40 dni. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, .~pók!zieloze i 
cS-O'by prywatne, kt.óre mają upraiwtnienia do 
tego red·zaju usl:·ug. 

Wszelkie iillformacje moina uzyislkać w se­
kretariacie eipółdzielni w godziinach od 15-18 
prócz soboty i niedizieli. 

OfeJ.'lty z ko·szto:rysami i .terini1r1ami rorzpo­
częcia i rzakończenia prac !!'Lałeży składać w 
zalakowanych kopertach rz. napil!l~m „roboty 
kablowe" lub „dokumeintacja" w terminie do 
dnL 10 VIIJ.i 1959 r. w seikJ:"etariacie. 

Komisyjne otlwarcie ofert naS'tąpi dnia 
12 VIII 1959 r. o godz. 15. 

Zlecenioda~ zastrzega sobie prawo wy.bo­
ru oferenta jak również uin!ew.ażnienia prze­
targu bez :podania powodu. 

ZAPISY 
do Za.sadiniczej Szkoły Włókieninic.zej dla 
pracujących na ra·ulkę zaiwoou Pl'Zlłdki, tkaczy. 
Warn1rrki przyjęcia: ulkoń<lZOne 15 lat, 7 oddzia 
łów s?Jkoly podstawowej QII'a~ przedstawienie 
świadectwa urodzenia. Uc2lniowie otrzymują 
stypendium na piel:"WSzym .r<l'ku 260 .zł. na dru 
gim 380 rz.ł. Po ukończeniu szkoly przewidy­
wane są wyook!e zarobki. Zaipisy preyjmują 
Za.kłady Przemysłu Bawełnianego im. J. Mar­
chlewskiego ul. Ogr-0dowa 17. 

Ul PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
MGll lub in:!. chemii na stanowisko kierow­
nika la.boratOO'irum., księJowy kosztowlec, 
maszyuistka. korespolldentka, magazynier po­
trzebni od zaraz. Zgłaszać się Spółdzielcze Za. 
kłady Chemiczne „Oleina" Łódź, ul. Jakuba 16. 

BltUI~AltZY zatrudnimy natychmia.gt. Z°glo­
szenia pr.zy.jmuje Referat Gospodarki Komu­
nalnej Prcz. Dzielnicowej Rady Narodowej 
Łódź-śródmieście Al. Kościuszki nr 1, front 
III p. pok6i nr 336. 5677-K 

renu miasta Łc·d·zi zatrudni cd zara:z Łó-dzkie 
Przedsiębiorstwo Budo\'Vllictwa Miejskiego nr 
3 Łódź, GopJa.ńska 28 (Bałuty) i ul. Ha.rcerl'ka 
6 (Daty). Pracownilkom, którzy podejmą pra­
cę jes-zoze w m-cu sierpniu br. gwara.n.tuje 
się frOl!lt pracy w ciągu całego roku i w la­
tach następnych. 5706-K 

I KUPNO J 
MOTOCYKL „Awo", „.Tu 
·nak" lub 11Iż" m,alo uży 
wany kupie:. Oferty pi­
semne "14600° ~ poda­
n·iem. ceny do Biura Ogło 
sizeń Piatnkowska 96 

KURS d-ziewj·amtwa ma­
S2ynowego, sey·cia ręka­
wiczek, wyro·l>u pantofli 
miękkich, wyrobu kwia­
tów sztucznych, wyrobu 
g2\a.nteril o: tworzyw srztu 
ezmych. cho'1ev..nkarrskie, 
fotogra.f!.i, malowania na 
tkaninach i ceramice, i::a­
l>awkarskie oraz kalot~!~ 
nikl organiiz.uje Za•klad TKACZY, uczennice na. tkalnię, prz~kl-wrze 

cioniarkl, pomaga.czki, uczennice na. przędzal­
nię r-0b~tnil~<)w do transportu, ślma.rza. hydrau 
lilta i ślusa.rza montera przyjmą natych:rnia.st 
·<lo pracy Za.Ida.dy Przemysłu Bawełnianego 
im. Oz. Sizymańskieg0 w Łodzi pri;y ul. Rzgow­
skie.i 26/28. Zglosrz.e:rV.i. przyjmuje dział per­
sonalny w godzinacll od 7,30 d-0 15,30. 

, _________ ..., Doskonalenia R12.e-mi06la, 

I LOKALE I l..ódż, Łął.wwa ł tel. 289-05 
UWAGA rwemńeśLn·lcyl za 

1----------' klad DO'Skonaie.nia :Rze~ miosła w Łodrii ł.a•ko-
wa ł, tel. 289-05 organ i• 
zuj e krótkie kun;y dook.ai 
nalące w zawod·a-ch: kra• 
wiectwa miarowego, ślu­
sarstwa, tokarstwa, l!'to­
larsW.ra, radiomecha1ni~ 
ctwa o.raz nremi-OtSł bud'O­
wla•nych 5716 k' 

BYDGOSZCZ - mieszka· 
nie C2lteropokojowe, wy­
g.ody, 8ródrniMc:ie, tele­
f()n - 11Jami-en>lę ·na mndej 
sze w ŁO<Clrzi. O!erly pi­
seJr>Jne „14771" :SJuTo ogto 
szeń PiotllkO'W'9ka 96 
TRZY pokoje, kuchnia, 

PALACZA do kotłów parowych przyjmie od 
rza.raz Łódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Uprzemysłowionego w Łodzi, ul. Urzędnicza 
45. Zgło.szenia iprzyjmuje dział rzatrudnieini.a 
I piętro pokój 107. 5733-K 

PRZĄDl{I, póinaga.czki, śrubowników, przy-
1,ręcaczy, tkaczy, robotników na wykończalnię, 
tltalnię i do działu gospodarczego, ślusarzy, 
murarzy, pomocników murarzy, malarzy, bla~ 
charzy, stolarzy i roootników nie wykw.a.lifi­
kowanych ora,z mistrzów na tkaln.ię meehaniicz 
ną i aut.omatyezuą przyjmą natychmiast Za­
klady Przemysłu Bawe·lnia11ego im. J. Mar­
chlewskieg·o w Łodzi, ul. Oa-rodowa 17. 

wygody w Gdańsku -
Wr.zeszCIZ<U >zamienię na I I' podobne w Łodzi. Wiado· PRAGA 
mość Łódź, Boj. Getta 
War..-zarwskiego 16 m. 28 •--------­

KIEROWNIKA magazynu teehnic:mego :z; prak 
tyką w przemyśle metałoiwym, śTed.nim wy­
ksztakeniem tech:ni~ny•m luib ekonomicznym, 
kierownika samodzie1nei sekcji inwentaryza­
ch ciągłei ze średnim wykształceniem i prak­
ty;ką w przemyśle metalowym ora:.z inż. tech­
nologa (obróbl,i wiórowej) zatirudni od zaraz 
Fabryka l{otłów i Radia.torów Łooź-Ch~ny 
uL Wall"l\eńczyka 18. !Zgl101S1zenia iprzyjmude 
dział kadr w god'z. od 8 do 15. 

OGŁOSZENIA DilOIHE ·rwrm 
NIEAUGHOMOSGI I SPRZEDAŻ I 

CK! godz. 17 
STUDENT poszukuje po­
koju. Oferty pl1;emne 
„14622" Bi·uro Ogło.szeń, 
Piotrkowska 96 
POI{0J 16 m kw. I pię­
tro, bn-llkon od ulicy -
WSZYS<likie wy.gady, w 
śródmiieśc·iu - :zi„mlenlę 
n« pt:>kój, •kuchnia· z wy­
godzmi w śródmleś~·iu. -
Wurun'-.i do 01mówienla. 
Oferty plseimne „1462.S" 
Biuro Oglos:z.eń Piotrkow 
.9l<a 96 14628 G 

e!AMODZIELNY pok6j z 
kuehnią w blo.ka-ch (Bału 
ty) <:>raz POlkóJ o: używa! 
nośch wygód w śródm.i<!tl 
ciu :z·am!enię na 2 samo­
dzielne pokoje >z kuchnią 
z wStZystl<imi wyg:o<Iami. 
Oferty p!iSemne „14269" 
Biur<> Ogl oszeń PJ•otrkow 
ska OO 14269 G 

LOKALU 11ada•Jące.go się 
na bi·uro ewentualnie nie 
wykończonego 3-4 po­
mi'l>!lzczen la J>()StZUkujo 
sipó~iol.inia. - D7Jwo•nić 
022-96. 

POKOJ, kuohinia, praect­
poł.tój rz; ba.Lk<>nem, wyi:-o 
dy, garr., III p. front -
zamifmlę na 2 p01koje 11. 
kuchnią roa;kladowi!. 
Wszel.kle korq,ty remontu 
ZW>róci:. ł.ód:i;, Zgierska 40 
m. 17 147ł3 G 

DZIALKI budOIW'lBJne bli TAKSOMETR „Brunn" 
s,ko tl'•!lJmwaju s;mzeclam. lcga1liz01wa·nY spr.zedairn, 
Nowe Złotno, ul. Rwia.to ul. H1>nryka 27 z POKOJE :i: ku-chnią, 
wa 26 14752 G WIERTARKĘ stołową - wszefukle wy·g01dy w Szc:ze­

&pr:zeda•m. Tel. 247-38 od cin·le zaimien!ę Tl·a pokój 
g.od:z. 9 do 11 Traugutta 12 z kuchnią W2Jgl~nie je 
(ślusat"n1a) dno dużo w Łooz.t. Wia­
MOTOCYl'L „J'Lma1k" - domość .Tóa.-et BleslacJtl, 
&pl"Zeclam. K!llń'S·kie<,,"'<> 47 Curie-Sklodowsk1-eJ u--0 

PLAC wra.z o: S111opą ta­
nio sprzed!lJm <Z J>OWO<du 
wyja<ZJd~L Szymczak, No­
wat~I 3 m. 31 od g~c:J:z. 18 
do 20 1'590 G m:.__9~o_d_g<!~·..2:.'--- • 2 POKOJE :z l<uchnią roz 

SZESCIOTYGODNIOWE I 1tiadowe bl!'Z wy.gód, I p. 
szc:zenięta „s;padllełe'.' -j w okQlt.cy ul. ź.ródłOJWej 
&prae<lam. Na>Wro>t 18 m. O przy W1er.zb01We·3 zamrie­
SAl\IOCHOD osob;;.,y-::. nię na POd<:>bne w in<!1ej 
„Opel K~1piton" po ge.ne- clz1elntcy." Ofoo·t;v- pi·sem-

FRYZjER damski }>O't~e­
bny od zaraz 11a stale. Li~ 
man.owskiego 37. 
POMOC do owuletniego 
d.zfecka na sta'1e lub do­
Ch<>do:ąca potr„ebl!la. Src;­
l>rzyńSika 45, II kl. m. 28 
blok 30 141112 G 
SAMODZIELNA pomoc 
d<>mowa pr.>tr-ze>l>na na 
stale do lekarza. Więc­
A<owstkiego 12 m. tł 

I LEKARSKIE I 
Dr REICHER 6Pecjalista 
chorób wenerycznych, 
skórnych 8-9, 16-19 -
Piotrke>W'1'ka::..:1:.:4 ____ _ 
Dr KUDREWICZ specja­
lista chorób wenerycz­
nych, skórnych 8-10, 
14-16, ullca 22 Lipca 4 

Dr SIENKO spe·ojalls<ta 
skórne, weneryc.z..ne gO<lz. 
16-U, Kilińskiego 132 
Dr ce~c1JQ"sK1 -=--spe: 
cjallsta skórne, wenery"'1l 
ne - Piotrkowska 157, 
front I piętro 17-19 
Dr Jadwiga ANFORO· 
WICZ specjalista wene­
ryczne, skórne 15.30-19. 
Próchnika 8 10373 
DrMARKIEWICZ &pecja 
11sta chorób skórnirch i 
wenerycznych, Piotrtrnw­
~ka 109-6 

..__ZBU_BY ___ I 
UNIEWA:tNIAM l!:ll<(Ubio­
ną piec.zątkę o br!Zmie­
nlu „ŁPER tdcrO'Ymik bu 
dewy Stanisław Kubus" 

GOSPODARSTWO rolne 
10 mórg rw ty.m. łąl~a. IJ.u­
dynki nowe mur-01we1ne 
(2 po•koje :z lrnchn.l.ą) w 
clcr.>Ll.cy Ła.slrn spnze>dc.•m 
n;eu,·og-o. Wind.omodć lCa 
.ZJ m.1e1 :t Gor:Zfidt"!!k '\Vie~ 
W1:;~ei.:.:.:cz~w·ice Krejni.a 
pow. 1'..S·<>k: 14,;99 G 

, 1. • · "" _„1%93 Biuro Oglo-
~~;yn~to\~~~A~~1e27s~v.e; .srzen, Piotrkowska 96 1---------... 

1 MASZYNĘ „s;nget·-Shnian I I I no·z·NE 
co•· g.abi1;eto\·V··q 0~przedaml NAUKA 
Al. Ko&c.us1i.k1 .2 m. 79, "·----------' POL'.rORA ha z!em·l o- praw3 oócyno, I piętro 

grndni•czej w J:,pgie•wni- PIA."ŃINO-~clobrój" mark.i REG!!:NERACJĘ llBŹlni­
lrnch pr.zy siwsic e;p·r.~c- k>zyżowe pHnie sprze. AUTOMOBILKLUB orga- !ców motoc:r>kli „r~··, „Ja 
dam. Wiadomość Łó::lż, dam. T~l. 4-w.04 nizu,11? kursy samochocto- wa", „M-72" wykon1<ie 

MASZYNISTĘ kolejowego. pomocnika. maszy- ul. Filarecika 17 (Zdro- KOMPLETNE ui:i:•dtzeni~ wc-motocyklo~ve amator- ·YJ111rs,.,tat PablanicJ(a 206 
nisty i ustawiacza. zatrudnią natychmiast Za- wie) 14621 G warsztatu wul(rnn;~cyjn; skie ora:z zawodowe kat. Pii:;°KNE SUKNIE SLUB-
kłady Przemysłu Barwników „Boruta" w go iop·tze.d?m ba.rdzo ta- n l nr. Zapisy i infC>rma NE, balowe, wieczorowe . DOMEK jedn<:>rodzinny ni o. '.rol. 405 • 46 cjr· AJ. Kośoiu.~>zkl 61 tel. W> pożyczysz tanio 22 Llp-
Zg1erzu. Zgłoszenia przyjmuje dział k::idr w c:zteroi17'bowy z oiircd- 21z.39 w godz. 3-16 ce. 10 c~.tlco). 14453 a 
godz. od 7 <lo 15. 5681-K lclcm - w dzielnicy Ma- MOTOCYltL „.TaY1a" 175 - • rysi.n-Ruda sprrzedu,m. _ FJp,:zedrm natychmlas-t - KUR.SV pro:ygo.towujqc.e Nl\PRAWlA bez stadu u-
20 ślusar:ł;y, 2 frezerów, l struaa-a wysoko Mie.;izk~q1 ie 113 zam1:..-.e. P1otr!wwsk;i 107-l od do egzamrnów czeladni- szkodzoną garderobę Je..-• .„ . ..,... · godrz. 16 c:zych I mlstr:zaw~kich we dynie cerownia artystycz 
kwalifikowanych. Inżyniera lub tedmika na ;;;fC>rnacie Lokators•ka 13 MOTGCYJ{L z kom.em w<zy~t!och .i,awod~oh or- na Więck.ow&kie:;io 2.3 -
.stanowh1lko .l<;onstruktora, inżyniera lub tech- · .BMW" n.12 s-przedam gąn!zuJe z:i.ltlad Do,..ltona sklep M F'ranttow>'lta 
n1·ka do tech plan p ~-' k ·· t d · ' 1 · „ b ~d' ~ d 1 1,nia R:zemlosla. Zapisy ZĄ dlu11i m"'i-" mo3·e.!!o . . ruuU CJ! za n1 nią na- DOM murCJIWa•nY jednoplę n ec,r<>_.p. ""'' 2-•• u Il, u · "iZyjmUJll Rekrctarlat za "'t $ U ń''' · -
tychmiast Zalda<ly Naprawy svrzętu D1·ogo- trowy - mlec.zJ<anie C'rDO:l l\/Lerz~ n&kie-g~29____ l~l\lJdU Łódź, LakOJ\va 4 ~r~;,"nJ1. f~!u~~i~~o f~:: 
wego w Pabianicach ul. Pa.rtyzą.ncka. 106. Wa- pt.'mieszc~en!e na wa-r- MOTOCYKL „Ja.wa"' l751 tri. 289-95 oraz ws-zy.s·tkie 23 nie odpowiadam. Ja-
runlu.· nłacy. do omówieni.a. ~689.·K !~ta~ wo1ne - sprzeda•m. spi~ed·am. Wiadomość tel. Cechy Rzemicsl Róz,nych n.ina Urbańs·ka Łódź, ul. „ i:.~sk, u.!, Na1rutowlcza l2 27~·~0 od g~ctz. li! n;. t~renie WOJewó<Lztwa Traugutta ll-23 

fl)ZIENNIK ŁÓDZKI - m"- 185 (S94ał l 
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Z b k d b . . . . Przed meczem o sem o rze, gorze1 z c1ęzarowcam1 H. . 

Ocena Komisji Sportowej PKOl. ;01sk:z~~u~~ę 
Komisja epoct'O'wa PKOl. obra 

dowala nad SJ".>rawozrlaniam1 
,,trójak ol:rn11>ijskk'1h" Polskie­
,J!o Związ:ku Bokser.skiego ocaz 
Po::llnoSl"o'.-enia Ciężarów. 

Analiz-o«.>a;no start polskich 
,p:ąśctarzy na tegorocz:nych mi­
stt=<twach Europy i.. obok bar 
.cl;~0 p:nytyvm.ej ooeny oraz po 
chwal pod ar.Y.rerem zawodników. 
wiele ozaeu w dys!rn19ji poświę­
e>ooilo polep.szeniu pracy szik.ol>e-' 
.n:zywoej. 

Ocena była tak s;:rezegól<>Wa, 
że o:nawiano poziom każdego za 
·w'Odnika. M. in. zwrócxmo u­
wagę na jed:ncstronrny styl wal 

• ~ieronymi do kadry olimpijskiej. 
Pięściarze kadry będą otrzymy­
wali &?iezegól~we wytyczne do­
·ty.cząre <lalszego szkolenia pro­
wadz<l!nego pod okiem trenerów 
d<luboiwych. 

Bardziej krytycznie wy.padła 
o::iena „trójki" oięża.ró1wcl>w. 0-
00..1': &twierdzenia niewąipliiwych 
os'·ągnięć w<S:k.azano n.a wioele 
braków na'flu".'y szkoleniowe.i i or 
.-sa·nizacyjnej hamująeych po.stęp 
arolówki. Swrególrnioe podkreś­
Jon.o zan'edbam:ie <lają-ee się zaob 
~wować w slJkoleniu kadry 
.trenereki<'j oraz brak wispólpra 

cy trenerów między oobą . 
N i€do1s•ta.te::zn a il<AŚć t:'en;:>,rów 

w klubach S•prawia. i.ż clż.wlga­
tn.ie cię-żairó·\lv n~e roz,k!ija s.'.ę '!V 
S<J>OGób należyty. ZnHwme zain­
.teresr>wa·n•'e s'.ę szkoleniem be;; 
,pośred1!'l'ego za.µlecza czolówki 
jest. jednym z po•ważniejszych 
.cnanka:mentów jaki Kom:!,sja 
S90rtowa PKOl. wytknęla „trl>j 
oe" ciężarowców. 

Przygotowania do m:iSJtr=.stw 
świafa, któ~e odbędą .sie w War 
szawie. będą dla naszych cięża-
1rowców glów11ym egzam:inem 
,przygo.towa1i. oLmpijskich . 

przeegzaminują Włosi 
Przed rewanżowym mecz.em 

His.z.pania - Pols!~a, który od­
będzie &ię w Madrycie 14 pa:i;­
dzier:nika br. polska reprez;enta 
cja rozegra meez s.parriingowy z 
jedną z drużyn zachodnioeuro­
pejs;kich. 

PZPN naiwiązał już w tym ce­
lu kontakty z men!1gerem Ukraiń 
czyk.iem i za jego pośred.nd­
ctwe:n zamierza zaan_gażować je 
dną z drużyn włoskich. Oczywl 
.§cie ma to być zespól pierw.s.z.ej 

.ki Walas.ka, niedoc:iągnięeia tak M1·ędzynarodowa obsada Kapitan Zll<JiązkowY PZPN p. tyez;noe Pietrzykowskiego, braki Krug nie jest sk.łomny przoepro-
kondycyjine, wynikająoe z nie- wadzać zmi.an w o:.kładzie repre 
.cl.ootatee:cnego tren.in.gu, wresz- zentacji i najpra·wdopodobniej 

ligi wloskiej. 

~J:.~~~~l~n:r~::!rE~~ tegorocznego wyścigu Dookoła Polski ~:it~!i~i~t g~aJ1~~y~1~r~ 
o•·~~~~7~~a!~;t1je!~:i f~~7t~i: Bułgarzy niestety nie. przyiadą my Ją ,w Ch01-ZOWJe. 
d:7..o trzeźwiej OC>Sny pozi<Jl!Ilu book 

su prrez „t~ójkę" PZB, która, Tegoroczny wyśoLg . kolairsk1i dział reprezentamci Anglii, NRD, Krakow dorobi" się 
po-mimo niezapTZeezalnYch o- dookoła Polski zapowiada &ię Belgii, Ho.Jandii oraz Jugosławii. i 
1:1·ągnięć polskiego bok.su, kry- zn~ie ciekawi.ej, 111i.ż podobne Oczekujoe &ię jes.z.eze na potwier 
tytimie ocen.iJa swoją pracę. 1mprezy z lat ulbiegłych, a to ze dz·eonie przyjazdu kolany Rumu SZIUCZDegO 

W dalszym etap'.e przygotą- względu ITTa liczny udział kola- nii oraz CSR. Gdyby one zdecy 
wań olimpijskich mn:glę<Lni. się rzy za«rank2l!lych dowaly się na .start w wyścigu, lodOWAll• gka 
-większą i'll<lywldualiza0j() tre- " • repreZ€'1ltowanych byłoby 7 kra ,,.,, ;:, 
;ni1ngu. pmy 111.asi.Jonym zaintere-, Już dzisiaj jest wiadome, że jów, nie licząc Pols;kJ_ • • ł k 
sowaruu trenerów pracujących oook 57 najlepszych iSIZJOISO'Wców jUZ W przysz ym ro U J~pOŚ!°Edlllio z z:u1wiod'lli'kami, za polskich w wy.śdigu wezmą u- Przewi.ctywainy poazątikowo 

"'tart kolarzy Bulga,rii nie doj-

• Radio I. 
CZWARTEK, I SIERPNIA.I 

PROGRAM I 

·1.10 Skrzynka pos0uk.fwa.nl"' ro­
dz.im PCK. 8.00 Stan pogody 1 wfa 
domości. 8.06 Praegląid pra15y, 8.15 
Muz)"ka por. 8.35 Muzy<ka i aoktu­
a lności. 9.20 Muzyka klas. 10.00 
Audycja hi.st. „Woresne d>z.ie<Je Pe> 
mor:z,a". 10.15 Koncert pora1r11ny w 
wrk. 011k. RO©gł. Wrocłaiwsk.ieJ 
PR. II.OO „Scarlet Hamilton tań­
-crz.y - frag>m. pow. „Przemtnęlo 11: 
wiatrem". 11.30 Au.cl. " cyklu „Ro 
ctr.ice a dzieck-0". 11.35 .T<>ha1111nes 
Brahm~ - „Cygańskie pieM1i". 
12.3.5 "Postęp w gospodairstwie do 
mowym". 12.40 Melodie operetko­
we Abrahama, Ka1mana i Zf>llera. 
13.55 Wla.dOIIXlqś.ci. H.00 Muz. dla 
wsrzystkich. 15.05 Sergiusz Proko­
:ti-ew „Zhrnowe ogn isKo" - sui>ta 
dziecięca. 15.30 Z życia Zwi~ku 
Ra<d?Jeokiiego. 16.00 Wiade>moEK:I. 
16.15 Słuchamy in.urz. 1'0<1.l·ywko­
waj -w wyk. słynnych orki€Gtr. 
16,40 „NiemC>WJęta e>pa1lają się" -
pog. 16.50 „Ra.d!osba-0ja młoooścl". 
-17.15 „Mell<>die tanecene dla mił·oś 
ników ja.zrz:u gr.a „Dntch &wJing 
College O:ix:•hestra". 17.30 „Radio­
Reklaima". 18.00 W.!a<i01mo:foi. 13.05 
Bajki pol~kie. 18.2.5 K01nce-rt ży­
<'2:eń. 19.GS Pdlska murzyka ludo­
v.·a. 19.20 „Tryblllila nauczyclel­
,:;ka". 19.30 Ft,ainciszek LLsu.t: 6 
Graindes etudes de Pagani111L 19.56 
Chwila muzl•ki. 20.00 Stan pogo­
dy i dziennik wlec=rny. 20.26 
Wiadomości sportowe. 20.30 Wall­
Brrrg „W„kacje w Pa•ryżu". 
20.55 Chwna muzyki. 21.00 Mwzy­
ka ta>neozna. 21.:ro Stanisław Mo­
ni·ugzll<o: „Verbum nobtle" - ~ 
ra. .22.45 Utwmy taneczne COIO­
,,.t„n tina m-a ork. Bi·i: Cesiara. 23.00 
Ostatnie wla<iOll'llości. 

ifllflWizja: 
PROGRAM Jl 

8.3$ Pr<Zeg.Jąd prasy. 8.łii Melo<J:ie 
!i1mowe. 9.10 (Ł) KC>nR!<>rt rolZlryw 
k-O<Wy w WY._k. 01·kiestry Mandoli­
nistów ŁRPR p. d. Edwarda Ciulk 
S!l:y. Danuta Deblch<>wa - sopra-n. 
9.łO "w dO>r".<eo()ZU Odry". 10.00 Mu 
izyka symf. Il.OO Mw..a·ika m urzycrz 
na. 11.30 Wlrtil'OQ:i muzy•ki rozryw 
kowej. 15.00 Wiadomośc1i. 15.10 
G"a orkiestra ll{antova.ni'ego_ 15.30 
Dla d"'i-ecl aud. sł.~mu!Z. pt. „z 
tańcem i piosenką festiwaJ,ową" 
16.M Pieśni Mi.chata Glink;i i Plo­
foa Crzajk<>Ws.kiego. 16.20 .,Poan;pa 
liit!•cy" - odc. j:)OW- 16.40 Gra 
duet fortepJa,nowy Ra•wi<cz i La.n­
dauer. 17.05 (Ł) FeHeton WiesJ.a­
wa Jażdżyńskie-go 'pt. „Dla każ­
dego Polaka - nagroda". 17.20 (Ł) 
„Król rock an rolla" - audycj-a 
slowno~muzy<:21na. 18.00 (Ł) Łódcz-
1.<i dziennuk <radi01wy. 18.JS (Ł) Mu 
.z.yka. 19.00 W>adomości. 19.05 „Czy 
na.we mia·s-ta mogą IH'2ett·wać" -
pogaod, 19.15 Kwadrans meloilii ta 
1neC'llnych. 19.30 Pr:z.e~lad wyda­
raeń kulturalnych. 20.00· Ko'llcert 
życrzeń miłoon>il<ów mU.ZYJ}<I po-w·aż 
nej. 20.50 d<> Ulierte: Suita espa­
g.nola. 21.00 z kra.ju 1 rz;e świ,a·ta. 
21.27 Kr-Ot1ik·a spOT>towa. 21.40 W 
rytmie tanecamym. 22.00 A1udycja 
pt. „Czy prczy1'01da gra w k·ości 
uC2leiwle". 22.15 „DYSikusja p1'2ed 
m1krofonem0

• 22.45 W1ec7...orna au­
dycja kamemalna. 2.1.08 Mt12.yka ta 
necrz,na. 23.50 Ostatnie wiadomości. 

TELEWIZJA 
19.15 „WS12:y-stkie dlni ty.godnfa" 

(W). 19.:JS Rep. telew. „Do mia·rY" 
(W). 20.00 Dzlieinni>k te•lewi.z.yj ny 
(W). 20.20 „Skr.zywd!b(l'l'la" - :tHm 
fab. prod. weg;ierakiei doo.w. od 
Ja,t 18 (W). 21.45 PKF (W) . 22.00 
Oi.tatnie w.fado-mości (W). 

rlzi~ .do .skutku, bowi<;«11 Wrmiin Na s[.adi<l'Ili•e „Olszy" w Ki'a­
wysc1gu dook~la . Pol.s:.n kolldu- kow,ie pracują mechain.;ozne ko-
.Je z płainam1 Jak1te Bulgarny na ~ki ,~~wu· ~ tere pod w "IT b; :na s.-erJień pa_ ' przy,.,v·w .ią~ n · 

es 1 
t . oo ·'E'. · 1 I ·. . I plyte .sztuCZil'l.e"'O lodowiska. PolskL Związek Kolar.;;llu Jest • . " . . 

już w µoo1adamiu imiennego zgło Jak _s1ę prae<widuJe! sztuczne 
swnia kolarzy NRD. W ba.rwach lodow1sko w_ Krakowie zn.stam•2 
tego kraju, obok dwóch zna- oddane c:1o uzytku w lutym 1960 
nych na .s.zosach polsk.ich zawod roku, 
n:i:ków St.olza i Oldenburga, wy­
stąpią debiutainci: Kaippel, Bar­
leoon i Bohr. 

W tegorocznym wyścigu zain­
teresQlwa;na bedzie i Ló<lź. ~ 
wi•em po ra.z pierwszy trasa wy­
ści eu J)O'l>rowadllii pl'ZlelZ na.sze 
in1asto. <ir> -
Zapłacą grzywny 
bo nie chcą 
~ią rozliczać 

Ro.zliczenia fina:n.s.<YWe to sła­
ba stl"Ollla klubów, nie tylkotych 
drobnych lecz i cz<>l<J<WYch, 
;pierwszoligowych. Niema~o kto 
uotu ma z nimi zwrzad PZPN i 
ZffiU>.SZOO,V jest sięgać do d1ra­
,g.tycznych środków, ż-eby wy­
egzekwować żądan1e rozliCZiel!lia 
z opornych. • 

Ostatn.io doota.ło się pod ob­
strzał aż 5 klubów pierwsz.ej li­
g.i, l~tóre nie na.de.<>laly sp.rawo­
z<lań finansowych. Są to Lechia. 
Cracovia, Po~oń. Wisła m·az Po 

-Trener Garncarek 
będzie szkolił 
piąściarzy Budowlanych 

Pod okJiem nowego, doświa<l­

=ego tren.era będą przygoto­
w·ywall się pięścia.rzoe Budowla­
nych do B>eZ()(IJ.U. Zarządowi klu 
bu u<lalo się PO>'LY&kać dla swo­
jej soek<:ji trEftera Gamn=ka, 
który już niebawem rozpoczn:ie 
pracę w baowach Budowlainych. 
Trener Gaimcarek mając pod 
&woją ~1eką clruży111ę liigową 

spoełmiać ~·zie jednocze§nie w 
klubie rolę trenera koordY111a.toca 
maJąc za1pewinioną wspól:pracę 

trenera Sta&.ak:a i Nagaij.sdti-ego, 
którym pmypa.dnie rola procpa.go 
wall1iia spodu pięściarak.iego 

wśród mlodzi-eży zaitrud>ni<J111ej w 
przemyśle bud()fQ\rlanym, a za-

lon.ia bytorrn<;ika, które •bę<lą mu- mie.szkującej hotele robotnicze. 
S'ialy zanlac,ić grzywne 3 tys. zl. Na.leży ...,,0 · · - fe.kt 
Szereg klubów II ligi ukararno _ .""' ~c, z>e _na ie _Y 
grzyw:ną 2 tvs. zl. W sumie ka-1 tak _P<>myslalll.eJ w&polpracy me 
rv powyżm.e dotknęly 17 klu- będ2llle!llly mu.sieli dł:ugo c.zek.ać. 
bów. (k) 

Na pewno za długo:.: 
Mieszkamy w domu przy ul. Żeromskiego %1, który 

pooiada wyłą.cznie kuchnie garowe. Osta~nio Zakład Bu· 
dowy Sieci Cieplnej dokona.i „W)'.kopków" na :na.iE.zej uli­
cy na odcinku od Ziel0'!1ej do Więckowskiego prz.erywa­
jąc nam d~plyw gazu. P()(!zątkowo .sądzili.śmy, żoe będzlie 
w krótkotrwala niedog<J1dność, gdyż po wYkopa.niu rowów 
zwież;ono rury, ale w tym właśnie morne.ncie pracę 
p.rrorwano. Ki>edy zwróciliśmy się do za.kładu_ OŚ\~:ia<l:­
czono nam, że gaz będzie' podlącw.ny, ale rut.JWCZiesrueJ 
za dwa mi€sią0('. 
Zupełnie nie rozumiemy tM>lityki inwestycyjnej Zakła­

du Sieci Cieplnej. Jeśli wiedział on z góry, Ż€ nie ma 
odpowie.U.nich materiałów, dlaczego r<J1Zkopywal ulicę? 
Prz.ecież trudno wyobrazić oob'e abyśmy praez dwa mie­
siące żyli bez gotowanych po.s:iłków. 

Komitet domf)Wy 
Lódź, ul. Żeromskiego 21 

Nie miałem już sił 
Wróciw,!lZy d'°" domu 28 lipca hr. zmal~le.m w i!iob:rzynce 

po.c-&O<We.j zawiadomienie o na<le.s.lanej 110 mnie pae-t.ce, 
którą nadcia.ło ocl-eJbtać w Urz~dzie Pocztov1rym nr 7 jese­
cre w tym .sa.mym dniu. Nie zwlekaj<1c w.stawikom calą 
robo<tę i pojeehalem na poc.zte. Tu okazalo .się jednak, że 
furgon rozwożący po mieście przesyłki niie v1..-rócil do 
urzędu. 

Ponieważ wprowadwno mnie w błąd, Z1vródJem uwa­
gę urzędnlczce. że na1eży pouczyć praOC1wników aby do­
kładnie wypisywaJ.i termin odbioru praesylek: i nie na;ra­
żali odbim·ców na niepotrz,ebną Sltratę czasu. sil i pi·rnię­
dzy. - To niech pa.n ich pouezy - poirad21iJ.a mi u.rzęd­
niczka. 

Nie czując się do tego powolainy. a jednoez.eśnie za­
uważyw.sizy okiem.ko z na.pi.0 .em „Przyimowani-c r>f'.kla­
macji" poo.tarno'Wikm tam wlaśnie zgl<>Sić swoje uwagi. 
Pani, która jak informowała tabliozka - byla kohtrol.-a- i 
rem urzędu - oświadczyła mi, ż.e reklamae.ie związane 
z paczkami przyjmu,ie urząd r;>rzy ni. Karolewskiej. Po- · 
prosiłem o książkę żvcz.eń, w której mógłbym umit.."Ścić 
swoje sp<>strzeienia. Ksh•,:i:ki takiej nie było. Chciałem 
porQZmawiać z kiermvuikieru poczty - też go nie był<>. 
Xa podróż do urzędu na ul. I\:arolewskq, zabrakło mi sił. 

(Na.zwisko i adres czytelnika znane redakcji) 

Perypetie z nabyciem szkieł 
do okularów 

l'ewnego lipcowego dnia otrzymałem f!-d lekarza okuli­
sty reeep.(ę na okulary dwuogniskowe i Zll'OOnie z wy­
maga.niami ~dslemplowalem ją w Wydziale Zdrowia 
Lódż-Sta.r<>miej.ska. Na odwrocie recepty byt S'(cmpel 
z a.dresami optyków wyznaczonych pnez 1Wydzial Zdro­
wia. lV dniu 21 lipca wyrusz:vlem więc 1l<> oku1an•. Piotr­
kowsk;r. 16 - remanent, Piotrkowska 85 - takich szkieł !'. 
nie mamy, prGS:tf: iść na Piotrkowską Hl. Zachodzę na 
Piotrkowską 111 • tutaj hlstor:ia Po-wtórzyla się, z tym 
dodatkiem, że poucz.ono mnie, iż szkła. •lo okularów. ni.e 
tak łatwo dostać, bo ludzie szulca.ją ich nawet rok. Ji 

Przyzmam, że ta informacja bard7-<> mnie zdietonowala " 
i a.by nie cz;eikać :rok, pootainow.i!em okulairy kupić pry­
watnie (IXJl!lad 200 z!), co jest w moim &kmmnym budź.e­
cie portiera powaimym wydatkiem. Ale na wsz;elki wy­
padek spo.itiZałem .iEl"IZlCze ra.z; llla odwrotną eitronę recep­
ty i ujrza,l-em, żie na. Starym Ryinlm 3 też i-oot sklep op­
ty1czny. Nie bardw Wlierząc w rezultat W1Sia.dłem w tram­
waj i pojeeha~em. !)oqmalem miłego rOO'..czarowrun.ia. 
Optyk po wreczeniu mu reoepty wcale nie szuka! po 

l 
SlZ!lf!a<lach tyllto za.pis.al mój adres, wręczył mi kwitek 
i pouczy!, że etzikla te mu,si sµrowad:z'.ć z zagranicy. ale 
najdalej za 6 tygodni otrzyma je i będę mial okulary. 
Zaoyta:lem go ee;y rzeczywiście inni rnu.s.~. OCZ•?ki:wać na 
.s.zkla cały rc.k. Raz.eśmial się i odoowiedzial: .,U mni>e na 
pewno ni.e". Dla-e;rego więc na Piotrkows.kiej skaszono ! mnie rocznym ternl.iinem i ocJ.syłano od jednego &ltlepu 

ir do drugiego? 
~. Stanisław Walkowskl. Lódź, Wschodnia 19 

(4) Jem taik ;gadać. Nie skrzywdzicie pmeaież bied­
ne~, starego czilowieka? Wszyscy czepiają się 
:tera/Z biednego, sta;rego Fraill~. Bledny, stary 
Fra1nz„. - zaczął płakać. 

- Spoikojnie, ąp.okojnie, A.scher ~ powiedzial 
S:n.spektor. - Nie martw się. O nic cię jeszcze 
111ie ookarżamy. Możesz zezna.wać, albo nie ze­
znawać, jak ci się podoba. Jeże1i n'.e miałeś nic 
ws.pólmego ze śmiercią swojej żooy ..• 

--Loiti'y spod ciemnej ,gwiazdiy. Żaden nil'! wy 
straszy się krizywoprZ)'ISlięstwa. Nie wątpię zresz 
tą, że w i.oh komp.anu spe.Q.zrut znacrmtą c:r,ęść wie 
croru. W szyist:ko :zależy od rego, czy Mo.ś wi­
dział go w pobli:żu sklepu żony międ-zy siedem­
:naiS>tą trrzydzie.ści, a osiemnastą. 

- Jest pan p.ew·ien, ż.e nic nie zgi111.ęło :re &kle 
pu? - ~z 'PO'Wątpiewa1J1iem poJcrę<l'ił głową, 

dy ABC. Uorzednio nie entuzjazmowałem s!ę 
rnią we.ale. O takic-h p.cmuro.ściacll, jak marder­
istwo sta.:·ej kob:ety w sklepiku P!'<':'V bocznej 
,uJ!cy gazety pisywa·lv n'eraz. n:e wid.ziałem w 
tym więc n:c 57.c-ze~óln:e cfoik.aiwego. U.st ano­
:nimowy wspom'nający o dacie dwudzieste~" 
;p!erwszeą:o az<"rwea uw<1żałem za zwykly zb:<",~ 
<>ko·~·'.czno.5c:i. Bylem przekonany. że pani Ascller 
,padfa ofiarą męża - P~j.aJrn i .aiwanlurnik.a. Ale 
wzmianka o roz;kladz!e iilzdV (7-wanvin Potoez~ 
n:e ABC dlateą,o, 7.e wykazyw<1l wszy.sit!tie sta­
cje 1v porzą<l!ku alfabetV'C!znym) wywarła na, 
ro.nie si·lne \11-ra.żen'e. Trudno ttw;erzvć. że by! 
to drugi zb:ei:: okolicz.nośc:i. Ponura zbrododa za 
<--"ZY·"lala pi;-zed:'-'tawiać i>ię w illlmym ,;w:etle. W miejscc„wośd AndoveT zamOTdoWa.no 60-

letnią kobietę, p. Ascher, właścicielkę trafi­
ki. Podejrzenie padłoby na męża zamordowa­
nej, ałkohoHka, lctóry groził żo-nie, że ją za­
bije, gdyby nie f alvt, że zabójstwo P011rzedzil 
anoni11iowy list, przesłany do detektywa Poi­
rot. Autor anonimu, podpisujący się ABC, za 
powiada tajemniczo zbrodmię w Andover. We 
dług prz1Jpuszczeń politji. autorem listu nie 
może być mąż zamordowanej. 

- Jest Asoher, panie ~Ol'2le. °WmŚl!lie go 
isprowadz'liśmy. 

- W porzą>dl.'i:u. Dawaj go! Gdzie byl? 
- Ukrywa.! się w wa,gOil'Lie towaT<Ywym na 

,boeznicy lrolejowej. 
- O!... Dawodcie go zaraz. 
Franz Ąs.c:her wyglądał istotnie :na l!"ltln~ C'Zlo 

w'eka. Na zm!ane złości~ S;E'. lamentował, aJbo 
ja.'.rnl. Jego zalzawio.ne oczy biegaly nie.sipokojnfo 
od jednej twa•zy do dcugiej. 

- Co się mnie ozepiade! - wolat ~ Nic 
n'<> :n'obiłem! Po ('O s;>mwadz.iJi&r:e mn'e tu­
t,3'i? $w:inie! Łajdaki! - nagle z.-nienil to.n. -
-N:e, nie, bardzo przepra.~za.m, wcale nie chcia-

- Ja jej nie zabiłem! - wrz.al.'<nł\! A.scher, 
~ Nie, nie! Ktoś mnie o!=zekal. Przeklęte an­
,gicl.;ikie św1n:ie! \Vszyec:y jesteście przeciwko 
mnie. Nie za,biłem jej! Nóe zabileml 

- Ale nieraz jej się od,grażale.5, Asoher. 
- Nie, nie! Wy nic n:oe rozum:eaie. Przecież 

·to byly żaety. Całkiem zwyczajne żarty między 
mną i Alicją. Ona to rozumiala. 

- Dosyć dzl,w;ne żarty. A może zechcesz nam 
.J>OWieclzieć, A.s<clher, ja'k spędziłeś wczora.ijszy 
wieczór? 

- Pewnie że 'PQIWiem. Pewnie! Nie byłem 
woaQe u AIU~ji, a.ni 111awet na tamtej u~icy. Ca!y 
czas bylem z lruimp-lam:i. z dobry!ni kump1aml.., 
Najprzód Pod Sieclimiorna Gwiazdam:i, a potem ... 
potem Pod Czerwonym Psem - mówił coraz 
;J:>ręd-zei. jąkał się, połykał słowa. - Byl ze mną 
Diak Wi:li!ows i stacy Curdie. i Goorge, i P1att, 
i cała kupa innyah. Powiadam, że u Alicji wc.a­
Je n:e by1e:n. ani nawet na tam.tej ulicy. Me i n 
Gott! To 1s:zczera prawda. 

Znowu rozplaka! sie i zaczą.l w)•ln-zykiw<1ć la­
Jneś niezrozumiale slowa. Inspektor Glen sk~­
:nąl na poliejanta. 

- Wy:prowa<lzić go - powiedział. - Zatrzy­
mać .iako "Oodejrzanego. 

- Nie w:eun, <l<llprawdy, oo ,., tym ea<lzić ~ 
pod,jąt kiedy y.ryp'."Owadzo:no o:orzydli~':'e!;(o roz­
trz.ę;,-'on~o sta.rca. - Gdyby me too list, pow;e 
dzia~bvm stanoW"-~zo: to A<xlh€r. 

W_vm'enit ja,Jde:ii na;:w';:i1'8. Co paiń wie o 
tyoh htdzi.aoh? - za.pytał Poi.r<l't. 

To zaileży - ill'b.-"'llektor wzruszył ramionamr.. 
~ Mo'l'lo zgi<nąć ki!lka. paczek pa1p:erosów, ałe 
dla takiego drobiazgu nikt przecie-.1: nie ~ł­
nia morderstwa. 

- I nic„. jaJ~by sie tu wvra.zić?... Nic n~e 
iprzyibylo w skląpie? Nic, co by tam nie paS!l>­
walo? 

- Owszem. Zna.l~lhśmy lrolejowy rozkład jaz 
dy - powiedzjat j.n~tor. 

- Roziklad jazdy? 
- Tak. LeżaJ na ladz:e, ~b!etem do góry, 

Wy\l.lJlądafo to tak, jaikby kto.ś szukał podą·~ z 
An<lover. Mogla to zrobić ;pa.n.i ABIDher .a1bo ja­
klś klient. 

- Czy ooo. miała w skleprie takie rozkłady 
,j.a2dy? 

- Nie. Tylko lokalne, za pen,.sa. A to był dll.;­
ży rozkład, ta-ki. jakie się ku~je u Smitha, 
a•1bo w i.nnych wiekiozyeh fi:-:nach. 

Na,gly błysk zajaśniał w oc:zaoh Poirot. Zer­
iwal s'ę z krzei;,la. 

- Ro2f.<11aid Jaz<lv! - zawoła!. - Czy to !)ył 
Bra<l,;ihaw, czy ABC? 

śwl.atlo uo21umienia blysnclo również w oczaei:h. 
;in.s1pektora. 

- Na Boga! - ;powiedział. - ABC. 

ROZDZIAŁ V 

MARY QROWER 

Sądzę. fo nao'!'a.wdę zainteresowa10:n s.ie &"Ora 
wą dopiero dzięki kolejowemu rod!:ładowi jaz· 

Kim mó-1<t być 1aje:nn!•mv osobniik. który za­
bił panią! Asdz1-er i .ia>1ro ślad po sobie oostawil 
kolejowy ro2'klad jazdy? 

Z ko:n;sarfatu po.licji udaliśmy się p.rzede 
Ws?.ystkm do kos.tnky, aby :robaczvć cialo o­
:Cary_ Kiedy spojrzałem n· pomarszczoną, starą 
twarz i rzad:kie s'we włazy gladk<> za>CT€6.3lle <lo? 
,gói:_v. ogarnęlo mn'e d.ziJwne uczuc:e, Twa!"Z ta 
miala wyra~ s0-0kojny. nieslycllaniie daleki od: 
jakiejkollWiek myśh o itwałole. 

- Nie w:edziala, kto i cz:vm ja uderz~ '-' 
••«:e'.ftnąl s'e·:-ża.nt. - Tak tw:e!'nzi d'°'kfor Ke:"r", 
Wed.na! Do'-r.ze. 7.e tak s:ę s1.alo. To byla bar­
dzo J)(>-~zadna kob'eta. 

- W m1o:lc.śC'i m\llS!iała być ba1"dzo p!ęki!l.a -
;pow:-e:'lz'.aJ Po;rot. 

- N;c.p-rawdę? - zapyta.Jem n'edow'erza,ja<:'O; 
- Na pewno. S:J&jrz na owal twa.rzy, pięlm:e 

--rvoo~vany nos i ksi?Jlałt cza,"zki. 
PoO!ro·t •ve;;t-cbnai i :rnkrył -z;wlo-'.d prześo!era­

clil<"irn. po azym c.;:vu.śc-H'.~mv k~tn«::ę. 
Z kolei O·::l!bvliśm)' krót.';:ą T0"'110V'.'Q .,, leka„ 

rze:n p.o::cvjnym. Dc•'..;tor KE:7 był t:'f!wnym "''e­
.bie mężc:zvzną w ś:-€<lniJ!Tl wieku. Mówtł szybko 
i tooem stainowczym, 

(Dalszy ciąg namąp]) 
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